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Współpraca społeczeńsiwa z Rządem 
winna być oparia ma wzajemnem zaufaniu 


Zjazd działaczy ś$ospodarczych i spolecznych woj. warszawskieśo 


Warszawa, 3. 7. (Pat), Wczoraj w sali ka- 


"syna oficerskiego odbył się zjazd działaczy $»- 
'spodarczych i społecznych województwa war- 


szawskiego. Przybyło na zjazd 8.000 delega- 
tów. 

Obrady zagaił senator Stełan Perzyński, po- 
szem powitał zjazd wojewoda Twardo, życząc, 
aby obrady szły w kierunku wydobycia ze sps- 
łeczeństwa możliwie jak aajwiększej liczby jed- 
nostek, zdolnych do pracy nad usprawnieniem 
życia gospodarczego Polski. 

Zkolei zabrał głos dyrektor Banku Gospo- 
darstwa Krajowego inż, Drecki, który pod- 
kreślił, że współpraca społeczeństwa z Rzą- 
dem oparta winna być na wzajemnem zaula- 
piu i zrozumieniu, co otwiera wyjątkowe wa- 
runki działania, Mówca zaznacza, że okres 
ostatnich trzech lat zaznaczał się akcją ze stro- 
ny Rządu w kierunku ewalozania depresji $3- 
spodarozej wśród społeczeństwa, jak również 
akcją nad zachowaniem równowagi ekonomicz- 
mej w gospodarce publicznej, wreszcie nad ea- 
pewnieniem stabilizacji pieniądza. 

Następnie przemawiał poseł dr. Czernichow 


W zakończeniu obrad plenum przyjęto sze- 
reg tez, omawianych przez komisje. M. in. 
gjazd przyjął następujące tezy: rozwój spól- 
dzielczości rolnej, uprawa roślin ogrodowych i 
lekarskich, uruchomienie Hoznych sieci dù- 
świadczalwych i rozwój drobnego przemysłu, u- 
ruchomienie obrotu czekowego, przeprowadze- 
mie redukcji personelu samorządowego, ogra- 
micżenie wydatków reprezentacyjnych,  likwi- 
dacja zadłużeń związków komunalnych, ogra- 
niczenie używalności środków lokomocji przez 
czynniki samorządowe, rozwój akcji dokończa- 
nia szkół powszechnych i budowy nowych, bu- 
dowa domków dla robotników, ułatwienie rze- 
mieślnibom dostaw państwowych i samorządo- 
wych i wiele innych. 

Po sprawozdaniach przewodniczącego k3- 
misje zjazdu zostały zamknięte. Przewodni- 
ozący senator Perzyński w imieniu prezydjura 
zaproponował wysłanie depesz do p. Prezy- 
denta  Rzplitej Ignacego Mościckiego, Mar- 
szatka Piłsudskiego i do prezesa Rady Mia:- 
strów p. Jędrzejewicza oraz prezesa Walere- 
go Sławka. Zebranie propozycję tę przyjęło 
uiemilknącemi oklaskami, 


Naczelnem działaniem 
zespolenie wszystkich 
Bolstsi 

Warszawa 3 7 (PAT). Wczoraj po polude 
niu po zakończeniu zjazdu działaczy gospodar 
czych odbyła się konferencja działaczy legjo 
nowych i peowiackich, zwołana przez zarząd 
okręgowy województwa warszawskiego Związ 
ków Legjonowych i Związków Peowiackich. 


ń 


Nowe plany "łusso- 
linmieżo 

Tum razem „rozbrojenio we" 

Berlin, 3. 7. (Pat). „Kreuzztę.* donosi 
z Rzymu, że Mussolini po niepowodzeniu 
Konferencji Rozbrojeńiowej zamierza sko- 
rzystać z przewidzianej w pakcie czterech 
możliwości przeprowadzenia rozmów nad 
sprawą rozbrojenia w gronie kontrahentów 
paktu. Mussolini ma podobno zapropono- 
wać pozostałym uczestnikom paktu podję- 
cie już w najbliższym czasie bezpośrednich 
rokowań w Rzymie lub w jednej z miejsco- 
wości szwajcarskich. 


| były bezowoona. 


Zjazd odbył się przy udziale 5000 działaczy, 

Na zakończenie zpizdu przyjęto następują 
cą rezolucję: „Konferencja działaczy legjono» 
wych i peowiackich stwierdza, że naczelnem 
działaniem jest zespolenie wszystkich sił Pol: 
ski dla ugruntowania mocarstwowego stanowi 
ska państwa na rubieży wschodniej Europy. — 
Spełnienie tego zadania wymaga od każdego 
obywatela państwa czynnego i twórczego usto 
sunkowania się do zagadnienia życia publicz: 


nego. Nikomu z pośród obywateli państwa 
nie wolno być biernym. Obowiązek pracy 
twórczej dla Polski winien być powszechny i 
bezwzględny. Praca twórcza winna być prowa 
dzona w zespołach zrzeszeń społecznych jako 
komórkach podstawowych życia publicznego” 
Zjazd wysłał depesze z wyrazami hołdu i 
czci dla p. Prezydenta Rzplitej Ignacego Mo» 
ścickiego, Marszałka Piłsudskiego, premjera 
Jędrzejewicza i prezesa Walerego Sławka, 


Kio jest mapasinikiem? 


Doniosły uklad państw wschodnich 


Paryż, 3 7. (Pat). PERR Taya napastnika. | 
sa ogłasza komunikat półoficjalny, d Komunikat stwierdza, że z punktu 
tyczący układu między ZSRR, Aesi widzenia francuskiego układ ten ma 
stwami bałtyckiemi, Małą Ententa, znaczenie zasadnicze dla konsolidacji 
Turcją i Polską w sprawie definicji! pokoju w Europie wschodniej. 


3 y 
„Święto Morza“ — dniem uroczysíiym 
mieńwiiko Polski ale i Rumumji 


Bukareszt, 3. 7. (Pat), Staraniem połącz>-; przyczem dzienniki niejednokrotnie stawiają 
rych organizacyj polskich w Bukareszcie odbył | Polskę za przykład zrozumienia przez naród 
się tu uroczysty obchód Święta Morza, W cza-| znaczenia wolnego dostępu do morza i wyko- 
sie obchodu przemawiał minister Arciszewski | rzystania go dla swojej ekspansji zewnętrznej. 
na temat znaczenia morza dla rczwoju narodów | Dziennik „Victorul* pisze: Święto Morza 
Prasa rumuńska z okazji Święta Morza zamieśc. | jest dniem uroczystym nie tylko dla Polski, lecz 
szereg artykułów o polskiem Święcie Morza, również dla jej sojuszniczki Rumunji, 


fFucu!szczyzna pod wodą 


Wuiew rzek i połołkków śórsksich 


Kosów, 3. 7. (Pat). Wskutek długotrwałych biem wylał potok Krywe, który uniósł ruszt»- 
deszczów na Huculszczyźnie nastąpił wylew | wania znajdujące się przy nowo budowanej 
wielu rzek i potoków górskich, wyrządzając | szosie z Worochty do Żabiego, Rzeka Czarny 
duże szkody. Szczególnie ucierpiała nowo- | Czeremosz pòd Uścizlskami zniszczyła jeden 
budująca się droga, prowadząca z Worochty | most. Linja telefoniczna Roztoki — Jabłoniec 
do Żabiego. Wody wezbranego potoku Wa-| została w wielu miejscach przerwana. Wsku- 
ratyń w gminie Jesieniów Górny zalały dom | tek trwających nadal opadów stan wody na 
tnzędu pocztowego oraz spółdzielnię. Pod Ża-! rzekach stale się podnosi. 


Gorączica złota w Londynie 


Powróć angielskich 


inżynierów z Sowietów 

Moskwa, 3 7. (Pat). Angielscy inżyniern- 
wie Thorton i Mac Donald wyjechali o godz. 23 
do Stołpców. Na dworzec towarzyszyli odjeż- 
dżającym przedstawiciele ambasady angielskiej 
w Moskwie, reprezentanci firmy Metropolitan 
Vickers oraz grono dziennikarzy. W ciągu po- 
południa inż. Thorton przyjął w ambasadzie an- 
gielskiej korespondentów prasy zagranicznej i 
udzielił im informacyj o regimie więziennym. 
Thorton zajmował w więzieniu oddzielną celę 
wraz z Mac Donaldem. Z innymi więźniami nie 
komunikował się. 


%, 


WELE 


żestarskie 
Gdynia — Bornholm 
W tych dniach odbyły się wielkie morskie 
regaty żeglarskie na trasie Gdynia — Borne 
kun. 
Do zawodów stanęło 9 yachtów, w dwóch 
grupach, 


Uwzględniając obciążenia, wypływające z 
różnej wielkości yachtów i ich ożaglowania w 
grupie pierwszej pierwszą nagrodę zdobył 
yacht Jurand (kapitan dr. Czarnicki) przed 
Mohortem i Temidą II. 


W grupie drugiej pierwszą nagrodę otrzy» 
mał yacht Irka — kapitan Konarski, druga na 
groda przypadła Chochlikowi, trzecia — Orio 
nowi. Za najlepszy start nagrodę zdobył yacht 
Świteź. 


Nadmienić wypada, że biorący w zawo» 
dach udział yacht Orion, który w drodze pos 
wrotnej zatonął, szedł pod dowództwem wła 
ściciela, doświadczonego żeglarza kapitana ma 
rynarki handlowej Dejcztnowskiego, 


Mistrzostwo armii w tenisie 

Warszawa 3 7 (PAT) W niedzielę zakoń: 
czone zostały w stolicy na kortach Legji mis 
strzostwa tenisowe armji, W grze pojedyfńe 
czej oficerów zawodowych w finale por. Przy 
bylski po bardzo ciężkiej walce pokonał kpt 
Krahla w pięciu setach 6:3, 6:3, 2:6, 4:6, 7:5. 
Zatem mistrzem został ponownie porucznik 
Przybylski, Finały rozegrane w grze podwój 
nej oficerów zawodowych przyniosły zwycię 
stwo parze kpt. Krahl — por, Burzyński któ» 
rzy pokonali parę kpt. Reyman — kpt Her: 
chold 8:6 6:4 6:3. 


Co odpowie Rooscveli na „złota deklaracje“? 


Pomiędzy wszystkiemi delegacjami krajów | 
o złotej walucie doszło do porozumienia w, 
sprawie wspólnego iekstu, dotyczącego zżaga- 
dnienia złota. Tekst ten przesłany został pre- 
zydentowi Rooseveltowi, który dotąd nie dał 
odpowiedzi dełinitywnej. Rezolucja przedsta- 
wiona przez wspommane kraje głosi: „Jest 
rzeczą konieczną utrzymać parytet złoty we 
wszystkich krajach, opierających się jeszcze na 
podstawie złotej. Wszystkie kraje, które od- 
stąpiły od parytetu, przystąpią doń o ile mo- 
żności', 

Do powyższej rezolucji przyłączyła się ró- 
wnież Anślja. 

Naprężenie w Londynie wzmogło się nie- Berlin, 3. 7. (Pat). Wczoraj o godz. 7 
słychanie, gdyż oczekiwano co na to wszystko | ràño wystartowały z Amsterdamu włoskie 
powie Roosevelt. Prezydent Stanów Zjedno- hydroplany, odbywające lot etapami do 
czonych tymczasem wyjechał na jakąś tajem- | Ameryki Północnej. 
miczą wycieczkę yachtem i wsżelkie usiłowa- 


Wreszcie znaleziono Roosevelta i nawiąza- 
no z nim kontakt, to jednak do tej pory nie 
wiadomo, czy zgadza się on na położenie pod- 
pisu Ameryki pod taką deklaracją. Według 
nieoficjalnych wiadomości, odpowiedź Roose- 
velta miała nadejść istotnie, ale zawierać ma 
ona pewne zastrzeżenia, co czyni koniecznem 


BE 


nowe zastanowienie się nad sprawą dekla-| 


Donoszą z wyspy Campabello, że aczkol- 
wiek prezydent Roosevelt odrzucił projekt re- 
zolucji opracowanej przez kraje o złotej watu- 
cie, nie mniej jednak — jak sądzą — nie 
poza oa apas przez banki cen- 

tralne odpowiednich środków w celu ograni- 
czenia fluktuacji kursów walut. 


Eskadra hydroplanów włoskich 


przeleciała z Antwerpji do Londonderry 


Londyn, 3. 7. (Pat). Włoska eskadr: 
lotnicza, składająca +ię z 24 hydroplanów _ 
z wyjątkiem jednego, który uległ katastro- 


Trasa tego drugiego | fie pod Amsterdamem, opuściła się na jè- 
į etapu prowadzi do Londonderry w Irlandji | zioro w pobliżu Londonderry, Generał 


nia nawiązania z nim kablowego oożónimiśmia || wynosi 1000 km. Ogółem włoska eska- | Balbo przewiduie, że odleci jutro w kieruu- 
dra hydroplanów ma przelecieć 11.300 km. ku Irlandii. 


‘uczuciom i pojęciom obywatelskim, 
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Zgodna myśl calego narodu 
= po „Swiecie Morza“ 


Jesteśmy wszyscy pod głębokiem wra- i Poznaniu, wszędzie, gdzie żywie w pier- 


żeniem uroczystości, które dusze nasze i 
serca pokrzepiły. I nie prędko to wraże- 
nie zastrze się w naszej pamięci. Stali- 
śmy się bogatsi o pokaźną sumę e.:tu- 
zjazmu, owego bezcennego kapitalu du- 
chowego, stokroć ważniejszego, niż do- 
bra materjalne. 

Święto Morza przypadło na ciężkie 
czasy kryzysowe, na przednówek A je- 
dnak zdołało ono wyczarować z miljo- 
nów dusz zarówino zapał, jak i ofiarność. 
Niema chyba w kraju Polaka, który nie 
kupił choćby widokówki, czy broszurki, 
nie ozdobił okna swego mieszkania cho- 
sągiewką o oznakach morskich, nie wy- 
supłał choćby kilkunastu groszy, by za- 
silić niemi fundusze propagandy na rzecz 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Symbolicz- 
ną niemal była scena na Zamku, gdy 
przed obliczem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej stanęła delegacja ludności .wojewódz- 
twa łódzkiego i złożyła przeszło ćwierć 
miljona złotych, zebranych groszowemi 


datkami społeczeństwa, a Pan Prezydent 


dar ten przekazał Funduszowi Obrony 
Morskiej. Takich manifestacyj. ofiarno- 
ści było wiele. Zewsząd płynęły pienią- 
dze, zewsząd ofiary. Bo ogół społeczeń- 
stwa przeniknęła do głębi myśl, którą w 
swej mowie, podanej przez radjo do po- 
wszechnej wiadomości, ujął Prezydent 
Mościcki w słowa: 

„»Nasze myśli, dążenia i plany kie- 
rują się dziś ku Bałtykowi. Stamtąd 
czerpiemy 'siły i tam widzimy cstoję 
i gwarancję mocarstwowego rozwoju. 
Linja naszego wybrzeża — to granica 
nasza z temi wszystkiemi państwami, z 
któremi nie mamy bezpośredniej gra- 
nicy lądowej. Jest ona bramą otwartą 
na świat, bramą, dającą nam wolność 
utrzymania stosunków z kim chcemy. 
Jest ona tym najcenniejszym klejno- 
tem Rzplitej, którego każdy Polak go- 
tów jest zawsze, bez wahania, czujnie 
strzec i bronić nieugięcie." 

„Święto Morza“ stało się zatem pow- 
szechną manifestacją narodową. Nie 
miało zupełnie charakteru oficjalrego, 
lecz byłó żywiołową manifestacją, w któ- 
rej uczestniczył cały naród, wszystkie 
stany, w której znikł podział wedle tych 
czy innych przegródek sztucznie pousta- 
wianych. Bo jakżeż marnie zaświadczy- 
ła o sobie w tych podniosłych chwilach 
uroczystości narodowej ta mizerna gar- 
stka partyjników, którzy nie zawahali 
się w dniu tak uroczystym, jak „Święto 
Morza”, w prasie Stronnictwa Narodo- 
wego pleść swoje „trzy po trzy“ i cho- 
robliwe snuć „wątpliwości* partyjne! 
Prasa „narodowa“ i tu na Pomorzu nie 
żawstydziła się właśnie w tym czasie 
odsłonić całej: swej szpetoty partyjnej 
i moralnej, posuwając się nawet do te- 
go, że pominęła milczeniem przemówie- 
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wygłoszone w stolicy podczas uroczy- 
stości „Święta Morza“. To, na co nawet 
zdobyła się wroga nam prasa niemiecka, 
zamieszczając w  streszczeniu przemó- 
wienia p. Prezydenta Rzplitej — nasi 
„narodowcy“ uważają widocznie za nie- 
potrzebne i... nie na czasie. Sam ten 
„postępek'** jest tak występny przeciw 
że 
łącznie z całym bagażem „wątpliwsści* 
partyjnych robionych i „wypracowywa- 
nych“ w ciemnej, zatęchłej kuźni Stroh- 
nictwa Narodowego raczej nadaje się do 
„życzliwej“ oceny poza społeczeństwem 
naszem i poza Polską — tam, gdzie czy- 
ha i grasuje wroga nam propaganda, pro- 
paganda nastająca na ziemię pomorską — 
i osłabienie tej właśnie ziemi. 

To zaś, co przeżywała cała Politka w 
dzień św. Piotra i Pawła, było świętem 
naszej radości, pogotowia pracy i obrony, 
tu między mami w kraju a nazewnątrz 
widomym znakiem naszej woli. Wszyst- 
kie bowiem żywe i twórcze siły społe- 
czeństwa polskiego zestrzelone zostały w 
jedno, złączone wspólnym celem. Nawet 
i tamte malutkie i mizerne igraszki par- 
tyjne, godne potępienia, » których trze- 
ba było wspomnieć, aby w mnożeniu na- 
szego dobytku wspólnego nie przekracza- 
ły bezkarnie granicy, nakreślonej wolą 
całego narodu. 

Jeśli odczuwaliśmy to w Warszawie, 
Krakowie, Wilnie i Lwowie, Katowicach 


| dostojników kościoła, 


siach duch polski, to cóż dopiero działo 


»się w duszy kaszubskiego robotnika por- 


towego w Gdyni! Ilu tam ludziom łza 
zakręciła się w oku, a równocześnie we- 
sele rozpierało piersi, gdy wspominali, 
jak to jeszcze zaledwie przed dziesięciu 
laty w ubożuchnej wiosce rybackiej pust- 
kowie przestrzeniło się nad piaskami 
brzegu morskiego, a teraz wykwitł cud 
wielkiego, tętniącego życiem miasta por- 
towego. 

I jeszcze na jedno spojrzeć trzeba 
oczami rzeczywistości. W ciągu wszyst- 
kich obchodów i manifestacyj, na całej 
przestrzeni od Gdyni po Karpaty, od 
Zbrucza po Wartę — w dniu „Święta 
Morza" znikąd nie padło słowo, zapra- 
wione nienawiścią, wyrażające myśl 
prócz jednej zdecydowanej woli pokoju 
i obrony naszych praw. 

I tem właśnie różnimy się. Zestawmy 
w myśli ton manifestacyj, urządzanych 
w związku z propagandą „rewizjoni- 
styczną“ na zachód od nas. Przypomnij- | 


my sobie te orgje nienawiści, ten bełkot 
gróżb, te krzykliwe hasła, jakie stamtąd 
dolatują — i zestawmy z tem ton-powa- 
gi i wesela zarazem, jaki przenikał nasze 
„Święto Morza“, ton, pozbawiony zupeł- 
nie akcentów zaczepnych. 

Bo w naszej świadomości ukrzepiła 
się prawda, tak oczywista i nieodmienna, 
że „mare nostrum“ Stanowi po wieki 
część składową państwa, iż nie potrze- 
bujemy wcale zagrzewać się do tej praw- 
dy hasłami, zwróconemi przeciw komu- 
kolwiek. 

„Święto Morza“ pokrzepiło nasze ser- 
ca. Po tym dniu przystępujemy z całą 
dotychczasową intensywnością do dalszej 
pracy. A jest jej jeszcze bardzo wiele i 
potrzebny jest do niej i zapał i pieniądz. 

Społeczeństwo okazało w pełni w dniu 
29 czerwca, że jedno i drugie zawsze 
złoży w ofierze państwu, czuwając i pra- 
cując wytrwale dla Polski Mocarstwo- 
wej. I tę prawdę „Święta Morza“ prze- 
robić i utrwalić musimy w codziennem 
życiu i w każdem poczynaniu. ' 


ZZOZ ZARY SC JEZ EEE ZEE AES SO CO WROC ECK 
Drowokacje miemieckie na 
A Slasku 


podczas obchodu „Święta Morza“ 


W. dniu 28 czerwca około godziny 21 masze 
rujący ze śpiewem w zwartym szyku oddział 
młodzieży niemieskiej powracający z zebrania 
stowarzyszenia „Jugendgruppe bei dem deu: 
tschen Volksbund* w Murckach liczący prze: 
szło 60 osób napotkał na drodze w Giszowcu 
około 10 członków Zw. Powstańców i Woja: 
ków, którzy brali udział w odbywającej się 
w tym samym czasie w Giszowcu uroczysto: 
ści Święta Morza, . 

Na ich widok z maszerującej grupy mło 


dzieży niemieckiej rozległy się okrzyki: „Haut 
die Hunde*'! „Siegreich wollen wir Polen schla 
gen“! Równocześnie czołowa grupa maszerują 
cego oddziału zaatakowała powstańców kas 
mieniami i kołami z płotów. 

Przybyły niezwłocznie na miejsce patrol po 
licyjny zlikwidował bójkę, przyczem zmuszo 
ny był dać strzały ostrzegawcze. W czasie zaj 
ścia jeden z funkcjonarjuszy policji. został oto 
czony przez napastników z grona młodzieży 
niemieckiej. Napastnicy rozbiegli się dopiero 


Przedsíawiciele mary- 
marki szwecizkciej 
na przyjęciu u p. minm. Pecka 

Pan minister spraw zagranicznych Józef 
Beck wydał obiad na cześć przybyłych do War 
szawy przedstawicieli floty szwedzkiej. Pod: 
czas obiadu p. minister wygłosił przemówienie 
w którem powitał w imieniu rządu polskiego 
reprezentantów marynarki szwedzkiej. 

Wspomniawszy o wizycie floty polskiej w 
Szwecji i o obecnych odwiedzinach podkreś» 
lił p, minister węzły łączące obie floty którym 
odpowiadają przyjazne stosunki narodów pole 
skiego i szwedzkiego na tle zagadnień wielkiej 
polityki międzynarodowej. 

Dalej p. minister stwierdził, że wizyta 
przedstawicieli marynarki szwedzkiej została 
gorąco powitana przez marynarkę polską i 
przez cały naród. Przemówienie swe zakończył 
p. minister toastem na cześć wodza floty szwe 
dzkiej, JKM Gustawa V, 

W imieniu gości szwedzkich odpowiedział 
poseł szwedzki w Warszawie Hennings, dzięku 
jąc w gorących słowach za przyjęcie, zgotowa 
ne przedstawicielom marynarki szwedzkiej, — 
Przyjęcie to stanowiące dobitny wyraz gościn 
ności polskiej zostawi u wszystkich uczestnik. 
odwiedzin niezatarte wspomnienia. Węzły łąs 
czące marynarki obu krajów, są wyrazem przy 
jaźni, łączącej Szwecję i Polskę. W końcu pos 
seł Hennings wzniósł toast na cześć Pana 
Prezydenta Rzplitej. 


Bocdoeficerowie wszystiicłich 
broni fumduja dwa samoloty 
ma Challer< 1974 


Warszawa 3 7 (PAT) W dniu wczorajszym 
odbył się zjazd przedstawicieli korpusu podofi 
cerskiego poszczególnych broni, mający na ce 
lu omówienie sprawy ufundowania przez pod 
oficerów samolotu, na którym podoficerowie 
piloci wezmą udział w Challengu 1934 roku. 
W wyniku obrad postanowiono ufundować Ż 
samoloty. 


po przybyciu pomocy policyjnej i na skutek 
groźby użycia broni, Napadniętych wzięli w 
obronę obecni w Giszowcu na „Święcie Moe 


| rza“ kadeci lwowscy którzy następnie pospies 


szyli policji z pomocą w ujęciu sprawców. 


Czechosłowacja w obronie pokoje 


Gduby' doszło do wojny... 


nie ciekawy artykuł francuskiego fachow- 
ca p. Marot'a o roli bojowej Czechosło- 
wacji na wypadek ewentualnej wojny. 
Na wstępie autor zaznacza, że w Euro- 
pie nigdy nie może dojść do wojny z winy 
Czechosłowacji, ale nie ulega najmniejszej 


W jednem z pism ukazał się sów) 


wątpliwości, że gdyby wybuchła wojna eu- 
ropejska, Czechosłowacja wciągnięta zo- 
stałaby w jej wir, Polemizując z niektóre- 
mi francuskiemi czynnikami konserwatyw- 
nemi, patrzącemi się na małe państwa w 
Europie z pewną nieufnością i uprzedze- 
niem i niedoceniającemi siły eśrodkowo- 


Saderewski ma czarmej liście 


Ignacy Paderewski koncertował w Paryżu 
na rzecz ołiar prześladowań w Niemczech. W 
sali teatru Des Champs Elysees odbył się kon- 
cert, w którym brała udział elita Francji, Wśród 
publiczności tej należy wymienić ministrów 
Paul Boncoura De Monzie 
L e y gues'a, ambasadorów i posłów szeregu 
krajów, członków Akademji, wdowę po mar- 
szalku Fochu, panią generałową Weygand, 
przedstawicieli nauki, literatury i arystokracji, 
Koncert  poprzedziło 
przemówienie słynnego kaznodziei z katedry 
Notre Dame, ks. Sansona. Zaczął on od wyra- 
żenia wdzięczności Polsce za jej genjusz tole* 
rancyjny unieśmierłelniony 
w statucie kaliskim. Już wów- 
czas — wolał ks. Sanson — Polska przeę* 
wodzi la narodom cywilizo* 
w any m.. 

Wszystkie pisma .polskie podaly. o tym kon- 
cercie krótką depeszę PAT-a. Wszystkie, 
z wyjątkiem.. pism „narodowych“, Występ 
Paderewskiego w Paryżu został przez prasę en- 
decką zbojkotowany. 

Dlaczego prasa „narodowa“ od lat wielu tak 
gorliwie patronująca każdemu wystąpieniu mi- 
strza tonów, tym razem przemilczała koncert 
paryski? / 

Nie trzeba długo szukać przyczyny. Bo 
Ignacy Paderewski oddał dochód z koncertu na 
rzecz ofiar prześladowań hitle- 
ryzmu w Niemczech. Tymczasem 
nasi „narodowcy“ są zachwyceni Hitlerem, Goe- 
ringiem, Goebbelsem, -1 pomyśleć, że Ignacy 
Paderewski koncertuje w Paryżu na rzecz ofiar 
Hitlerq!. Czyż ziemia nie zadrży w posadach? — 
Ksiądz katolicki, kaznodzieja z Notre Dame, 
unosi się nad, genjuszem Polski, wielbi nasz 
naród za to właśnię, że. nie szuka 


wzorów w germańskich oby- 
czajach! 

Nasi „narodowcy“ siarczyście się tem wszysi= 
kiem zmartwili i oburzyli, „Jak ten Paderew- 
ski śmie? Co on sobie właściwie myśli? — 
zgrzyłali między sobą. Widziane to i słyszane 
rzeczy, moja pani, aby Ignacy.. 1g...na..:cy... 
Pa...de...re..,wski, „nasz“ Paderewski koncer- 
tował na rzecz ofiar Hitlera! My tu zasta* 
nawiamy się, czyby pięknemu Adolfowi nie po- 
słać dyplomu honorowego członka Obwiepolu, 
a tam Paderewski psuje nam szyki.. Żeby to 
jeszcze jakiś inny artysta polski, pal go licho! 
Ale Paderewski?.. Precz z nim! Niech imię je- 
go będzie wymazane z famów naszych pism!" — 
Tak postanowili „narodowi“ pogromcy wszyst- 
kiego, co nie mieści się w ich... programie... 

„.Cóż jednak będzie, gdy ktoś z nich dowie 
się, że Paderewski koncertował na.. żydów, 
a koncert jego poprzedził kaznodzieja z Notre 
Dame, a w pierwszym rzędzie siedziała pani ge” 
nerałowa Weygand? 

Co za rozgardjasz okrutny powstanie w jego 
glowie? Czyż nie właściwiej byłoby, aby prasa 
„narodowa“, zamiast przemilczać występ mł- 
strza tonów, była poinformowała swych czytel- 
ników, ot, choćby w sposób następujący: 

— „Poczuwamy się do smutnego obowiązku 
donieść, że p. Ignacy Paderewski pr zepo- 
czwarzył się w masona, a tem 
samem nie może więcej liczyć na poparcie obo* 
zu narodowego w Polsce"... 

Pocóż się wstydzić swego stylu i wypróbo* 
wanych metod?,. l na Paderewskim — wiado- 
mo — można zrobić kawałek „roboty" partyj= 
nej. Byle to, co stało się, potwierdzić, nie cho- 
wać pod korcem a ozdobić tylko w znane słów- 
ka „narodowe”. 


europejskich sojuszników Francji, — Ma- 
rot zaznacza, że niesłuszne jest twierdze- 
nie, że Francja w razie międzynarodowego 
konfliktu musiałaby iść na pomoc Czecho- 
słowacji. 
moc wzajemną i współpracę. Czechosło- 
wackie wojska, operujące łącznie z armią 
polską na terenie niemieckiego Śląska i 
skracając w ten sposób znacznie granice, 
których należałoby bronić, mogłyby oddać 
wielkie usługi Francji i Polsce, Dlatego 
przecież Niemcy starali się wmómić w 
Czechosłowację, że dla niej byłoby najle- 
piej, gdyby ogłosiła neutralność, Gdyby 
zaś armja bawarska próbowała przedostać 
się przez bezsilną Austrję i połączyć się 
z wojskiem węgierskiem w kierunku Bra- 
tislawy, dla Niemców absorbowanych na 
froncie zachodnim byłoby wielce niebez- 
piecznem, gdyby osłabili swe siły na fron- 
cie śląskim, gdzie należałoby stawiać opór 
wojskom czechosłowackim i polskim oraz 
w Poznańskiem. Nie należy zapominać, 
że Berlin leży niecałe 200 km od granic. 

Położenie Czechosłowacji, wbitej w 
masyw niemiecki, oczywiście nie jest dogod- 
ne. Ale z tego położenia wypływa takie 
samo niekorzystne położenie Niemiec. O- 
brona czechosłowackich granic ma swoj 
odpowiednik w trudnościach dających się 
odczuć atakującemu. 

Marot kończy artykuł twierdzeniem, że 
chociażby umowa sojusznicza Czechosio- 
wacji i Francji przestała istnieć, nic nie 
zmieniłoby się w położeniu międzynarodo- 
wem tych państw: położenie geograficzne 
tych państw ustala ich stosunek wzaje- 
mny. ` 
~ I 


Literaci i dziennikarze 
w hołdzie Zeromskiecmu 


W związku z uroczystością na Rozewiu, o 
czem pisaliśmy w niedzielnym numerze, Zwią 
zex Literatćw i Dziennikarzy w Warszawie, 
nadesłał następującą depeszę: 

Połączenie ideowe promiennej latarn: mor 
sk'ej z prom'enną twórczością Żerolnskiego, 
piewcy morza polskiego, niech stanie się naie 
pomyślniejszą wróżbą wspaniałego blasku na 
morzu potęg: Rzplitej Polskiej, 


Tu może chodzić tylko o po- 


WTOREK, DNIA 4-GO LIPCA 1933 R. 


Budujmy nasza flote? 


Przeglad iloly handiowej różnuch krajów 


Wojna sprawiła we wszystkich dzie: | 


dzinach ogromne zniszczenie, kiedy jed- 
nak armaty nareszcie umilkły, zaczął się 
na wszystkich polach prawdziwy wyścig, 


zarówno pracy, jak produkcji. Zaczął się 
okres pomyślnej konjunktury. 
Bardzo ciekawą ilustrację stosunków 


w tej mierze daje przegląd iloty handlowej 
różnych krajów. W r. 1914, przed samą 
wojną, pojemność floty wszystkich krajów 
na świecie wynosiła 49.090 tys. ton, z tego 
na Anglję przypadało 42,9% (21.045 tys. 
ton), na Stany Zjednoczone 10,9% (5.363 
tys. ton), na Japonię 3,5% (1.708 tys. t) 
na Niemcy 11,1% (5.459 tys. t.), na Nor- 
wegję 5,1% (2.505 tys. t.), na Francję 4,7% 
(2.319 tys. t.), na Włochy 3,5% (1.668 tys. 
t) na Holandję 3,0% (1.496 tys. t), na 
Szwecję 2,3% (1,118 tys. t.), na Danję 1,7% 
(820 tys. t.) itd. 

Jak widzimy, flota handlowa Anglii 
miała nad innemi krajami przewagę ©'- 
brzymią, gdyż na to jedno państwo przy- 
padała prawie połowa marynarki hand!o- 
wej całego świata. 

Powojenny wyścig produkcji nie minął 
oczywiście i floty handlowej. Dzięki 
wzmożonej produkcji i niesłychanym obro- 
tom handlu międzynarodowego, towary 
musiano przewozić głównie okrętami, flo- 
ta zaś przedwojenna już wystarczyć nie 
mogła. To też na początku kryzysu obe- 
cnego flota handlowa liczyła już 70.131 tys. 
ton, t. j o 40,1% więcej, aniżeli w r. 1914. 
Jest to wyrazem olbrzymiego wzrostu pro- 
dukcji przemysłowej, tembardziej, że wy- 
miana towarowa na rynkach wewnętrz- 
nych odbywała się wyłącznie za pośrednic- 
twem kolei, flota zaś bierze udział w wy- 
mianie przedewszystkiem zagranicznej. Za- 
szły tutaj jednak bardzo znamienne zmia- 
ny. Anglja wprawdzie po dawnemu posia- 
da flotę handlową najliczniejszą, ale iej 
udział stosunkowy z 42,9% obniżył się do 
33,3%, a więc wynosił tylko trzecią część. 
Natomiast Stany Zjednoczone flotę swoją 
prawie potroiły, powiększając jej pojem- 
ność z 5.368 do 13,641 tys. ton, co stanowi 
już 19,4% tonażu całej floty światowej 
Niemcy pozostały w tyle za innemi pań- 
stwami, pojemność bowiem ich floty z 5.459 
tys. ton, obniżyła się do 4.255 t. s. ton, a 
udział stosunkowy we flocie całego świata 


| 


Dziennikarze czechosło- 


waccy w Warszawie 


Bawiła przejazdem w Warszawie wycieczka 
dziennikarzy czeskosłowackich, która po zwie- 
dzeniu krajów bałtyckich wraca obecnie do kra- 
ju. W skład wycieczki wchodzą: Zygmunt Kli- 
ma („Ceske Slovo'*), Jan Hejret  („Narodni 
Polityka'*), Śvatosław  Hazivna („Narodni 
Osvobożeni'*), ks. dr. Dvornik („Lidove Li- 
sty''), red. Vanek („Pravo Ljdu''), J. Ripa- 
czek („Slovenski Dennik‘‘), Antoni Pimper 
(„Narodni Listy“), Wacław .Tannenberger 
(„Venkov''*), Konstanty Belgovski  („Oentro- 
press'*), red. Kraus (Agencja prasowa CPK), 
dr. Walters (przedstawiciel czeskosłowackiego 
MSZ) oraz Ingred Renings (urzędniczka posel- 
stwa estońskiego w Pradze), 


Kantory wymiany 
ma statkach wucieczicowych 
Dla udogodnienia zaopatrywania się podróż- 
mym w waluty obce, oddział gdyński Banku Go- 
spodarstwa Krajowego uruchamia na parow- 
ċach wycieczkowych „Polonia“, „Pułaski“ į „Ko 
éściuszko“ specjalne kantory wymiany, gdzie 
podróżni będą mogli zaopatrywać się w waluty 
państw, do których wyrusza wycieczka. W 
ekspedyturach tych będą realizowane również 
przekazy j czeki ze wszystkich oddziałów Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Inowacja ta bę- 
dzie stanowić duże udogodnienie dla wyciecz- 
kowców. 


Pod pręśierzem 

Aresztowany wydawca artystycznego pisma 
„Die deutsche Zukunft“ Richer został wraz z sy 
mem postawiony w Heide przez szturmowców 
pod pręgierz. Z więzienia poprowadzono aresz- 
towanych przez miasto wozem, żawiesiwszy im 
uprzednio na szyjach tabliczki z napisami: „Je- 
stem zdrajcą kraju", ojcu pozatem dopisano 
„moja rodzina także". Przejazd ten wywołał 
w mieście wielką sensację, 


wać się na widownię kraje, 


z 11,1% do 6,1%, t. j. prawie dwukrotnie. 
Inne kraje utrzymały przeważnie dawny 
stan posiadania. Norwegja obecnie posiada 
5,8% całej floty handlowej świata, Fran- 
cja — 5,7%, Włochy — 4,4%, Holandia 
4,1% itd. Zmiany te zatem są nieduże. Na- 
tomiast po wojnie dopiero zaczęły wysu- 
które bądź 
przed wojną floty handlowej nie posiadały 
całkiem, bądź tylko bardzo nieliczną. Da 


takich należy też i Polska, której flota po: | 


jemności około 70 tys. ton stanowi zale- 


dwie 0,1% całej floty, ale która rozwija się 
stosunkowo szybko. 

Przyszedł jednak kryzys. Porty prze- 
pełnione są statkami, które miesiącami ca- 
łemi oczekują na ładunek. Rzecz pros:a 
dotknęło to najbardziej kraje z najliczniej- 
szą flotą i z największemi obrotami. Naj- 
lepszym tego wyrazem jest budowa .no- 
wych okrętów, W Anglii w r. 1932 opusz- 
czono na wodę trzecią część tej ilości, któ- 
rą budowano dawniej, Stany Zjednoczone 
— tylko piątą, Niemcy — piątą itd. 


Śwasiylca w walce z katolikami 


Newa fala prześladowań 


Na obszarze całych Prus tajna policja pań 
stwowa obsadziła biura zbliżonych ideowo dp 
partji centrowej organizacyj związków katolis 
ckich, Znalezione dokumenty oraz archiwum 
zostały opieczętowane, Zarządzenia objęły m. 
in, Towarzystwo Pokoju Katolików Niemiec 
kich, Związku Młodocianych Windhorsta i ka 
tolicki Związek Młodzieży, 

Wiedeński „Reichspost* omawiając aresztowa 
nie posłów katolickich i prześladowanie prasy 
katolickiej w Niemczech, pisze m. in. „Akcja 
przeciwko katolikom niemieckim nastąpiła na 
podstawie rzekomych dokumentów, dowodzą: 
cych iż organizacje katolickie przygotowywae 
ły gwałtowny opór przeciwko rządom naro» 


dowossocjalistycznym i że przywódcy katolic 
cy konspirowali z Wiedniem i Paryżem prze 
ciwko jedności Rzeszy niemieckiej“ „Reichs 
post“ w odpowiedzi ma te pogłoski stwierdza, 
że żadne tego rodzaju dokumenty nie zostały 
nigdzie ogłoszone, 

„WVoelkischer Beobachter“ ogłasza wprawe 
dzie protokół z posiedzenia działaczy katolic= 
kich, ale posiedzenie to odbyło się przed 13 
laty w Berlinie i zajmowało się wówczas spra 
wą utworzenia katolickiego biura prasowego 
w ŚSzwajcarji oraz obradowało nad nawiąza 
niem stosunków międzynarodowych, aby wyr 


pres Niemcy ze strasznego odosobnienia moral 


nego, w Jakiem znajdowały się po wojnie, 


Bunt w parśji Hitlera 


Zbuniowani w wiezieniu 


Główna kwatera prasowa partji narodowo 
socjalistycznej komunikuje: Byli towarzysze 
partyjni kpt, Cordemann, kpt. von Marwitz, 
kpt. Wolf i kpt dr Zucker usiłowali przez na 
cisk wywierany w drodze telegraficznej i tele 
fonicznej za pośrednictwem kierownictwa okrę 
gowego partji izb handlowych, instytucyj gos- 


podarczych itp, pozbawić naczelnego wodza 
swobody decyzyj (?) uznanych przezeń za ko 
nieczne, Na zarządzenie naczelnego wodza zo 
stali oni niezwłocznie pozbawieni piastowanych 
urzędów i wykluczeni z partji. 

Na rozkaz kanclerza wszyscy zostali aresz 
towani i odstawieni do obozu koncentracyjnego 


11.600 osad Kcionizacyjnych 


Intensywne niemczenie Prus Wschodnich 


W ramach cyklu wykładów, zorganizowa- 


nych w Królewcu przez „Ostpreussische Heimat- | 
staette“, odbył*się ostatnio odczyt inż. Ingera | 


na temat stosunków rolniczych w Prusach 
Wschodnich. 

Według oceny prelegenta Prusy Wsch. znaj” 
dują się obecnie w obliczu doniosłych zmian 
strukturalnych wywołanych przez procesy go- 
spodarcze i polityczne. Przez intensywną parce- 
lację wielkich obszarów dworskich tworzy się 
co roku na terenie Prus Wschodnich około 50 
nowych wiosek. Proces ten gospodarczy odbija 
się poważnie na ruchu ludności, przeciwdziała* 
jąc śroźnemu dla niemieckiej przyszłości Prus 
Wschodnich zjawisku masowej emigracji z tego 
terenu. Przejawia się to w następujących licz- 
bach, Jeszcze w roku 1929 wyemigrowało, z 
Prus Wschodnich około 21 tys, osób. W roku 
1930 emigracja wyniosła już tylko 4000, Od ro- 
ku 1931 zaczęła się ujawniać nawet pewna nad- 
wyżka imigracyjna. Pozostaje to w związku wła 
śnie z planową polityką parcelacyjno-koloniza- 
cyjną, przejawiającą się w tworzeniu nowych 


wiosek. Od r. 1919 do r. 1931 akcja ta objęła 
łącznie 53.000 osób, osadzonych na terenie 11.600 
osad kolonizacyjnych. Możliwości tej akcj; je- 
|szcze nie są wyczerpane, przyczem w najbliż- 
szej przyszłości należy położyć nacisk na gęst- 
sze zaludnienie okolic podmiejskich, 
Przytoczyliśmy tutaj podane przez p. inż. 
Ingera liczby wraz z jego komentarzami, Z liczb 
tych, zarówno jak z komentarzy wynika, iż ca 
ły wielki wysiłek kolonizacyjny niemiecki na te 
renie Prus Wschodnich daje w ostatecznym 
wyniku zatamowanie naturalnego odpływu lu- 
dności ze słabo zaludnionycyh Prus Wschodnich 
do fabrycznych okolic zachodnich Niemiec. Jak 
w takich warunkach wygląda sztucznie podtrzy 
mywana legenda o rzekomem „parcia na 
Wschód“ ludności niemieckiej? 
Dzieje się to raz na dwa tygodnie. Tego dnia 
| nikt nie pracuje, kobiety czeszą się u fryzjera 
`i ubierają w co mają najlepszego. Św. Helena 
ma własną gazetę, którą pisze się na maszy: 
nie i odbija na szapirografie. Życie na wyspie 
jest bajecznie tanie. 


„Święto morza“ 
w Morawskiej Ostrawie 


Dnia 29 czerwca br, zespół opery Teatru 
Wielkiego w Warszawie wystąpił w „Narod: 


nym Divadle“ w Morawskiej Ostrawie ze 
„Strasznym Dworem“ Moniuszki, a dn. 29 bm. 
pod dyrekcją Adama Dołżyckiego odbyło się 
uroczyste przedstawienie „Halki“, połączone z 
obchodem Święta Morza. Po odegraniu hym- 
nów narodowych polskiego į czechosłowackie= 
go i wygłoszeniu przemówień  okolicznościo= 
wych, ezspół warszawski odegrał operę „Halkę” 

Hymny narodowe, przemówienia, oraz pierw 
szy akt „Halki“ były transmitowane przez trzy 
czeskosłowackie radjostacje w Morawskiej O- 
strawie, Brnie i Pradze. 


Zmiany osobowe 
W M. S$. Z. 


P. Konrad Libicki minister pełnomocny Rae- 
czypospolitej w Tallinie, został odwołany ze 
swego stanowiska; dr. Stanisław Schmitzek rad 
ca poselstwa polskiego w Berlinie został odwo- 
łany do centrali min. spraw zagr.; dr. Antoqt 
Jażdżewski charge d'affaires w Tokio został 
odwołany do centrali min. spraw zaśr.; p. Ta- 
deusz Błaszkiewicz konsul Rzplitej w Moskwie 
odwołany został do centrali min. spraw zagr. 
i mianowany naczelnikiem wydziału administra 
cyjno-gospodarczego. Przeniesieni w stan spo% 
czynku zostali radca poselstwa p. Juljusz Dzie- 
duszycki konsul generalny p. Eugenjusz Rozwa* 
dowski, 


Umowa polsko- 
niemiecka 


Ogłoszona została specjalna umowa, podpi- 
sana w Berlinie dnia 21 listopada 1930 roku mię 
dzy Rzecząpospolitą i Rzeszą Niemiecką o uła- 
twieniach w komunikacji kolejowej między Pru 


„sami Wschodniemj a trzeciemi państwami w 


tranzycie przez Polskę, obszar w. m. Gdańska 
i resztę Niemiec, oraz w komunikacji kolejo- 
wej między resztą Niemiec, a trzeciemi pań- 
stwami w tranzycie przez Polskę, obszar w. m. 
Gdańska i Prusy Wschodnie. 

Jednocześnie opublikowane zostało oświad= 
czenie rządowe z dnia 16 czerwca rb. w sprawie 


wymiany dokumentów ratyfikacyjnych tej umo* 


wy. 


Ośraniczenie wywozu 
zwierząt zaśranicę 


Według zarządzenia ministerstwa rolmic= 
twa i reform rolnych, począwszy od 25 czerwe 
ca br. zamknięte są dla wywozu zwierząt pol- 
skich jedynie następujące powiaty: z powodu 
pomoru i zarazy nierogacizny zamknięty jest 
wywóz świń do Austrji z powiatów: Łuków — 
województwa lubelskiego, Toruń — woj, pomor 
skiego, Żnin — woj. poznańskiego, Nadwórna i 
Rohatyn — woj. stanisławowskiego, Tarnopol — 
woj. tarnopolskiego. Nadzwyczaj mała ilość 
powiatów zamkniętych dla wywozu nierogaciz= 
ny świadczy o wybitnem podniesieniu się stanu 
zdrowotności zwierząt w Polsce, 


£ pomocą rolnikom | 


Bank Akcepłacyjny podejmie wisróśce 


W związku z mającem niebawem na- 
stąpić uruchomieniem Banku Akceptacyi- 
nego, udzielił wiceprezes p. Kazimierz Sta- 
mirowski następujących intormacyj: 


— Pojęcie normainej działalności Ban- 
ku Akceptacyjnego nastąpi w ciągu naj- 
bliższych 2—3 tygodni, t, j. wówczas, kie- 
dy potrzebne rozporządzenia i instrukc.e 
Banku zostaną wydane, a materjał opera- 
cyjny wpłynie od dołu od instytucyj wie- 
rzycielskich w rolnictwie. 

— Jak się będzie przedstawiała dzia- 
łalność Banku Akceptacyjnego z wiam je- 
go uruchomienia. 

— Społeczeństwo nie rozumie dokład- 
nie dotychczas, na czem polegają zada- 
nia Banku Akceptacyjnego i jaka będzie 


działalność 


jego działalność. Już teraz, przed utucho- 
mieniem Banku jesteśmy zasypywani indy- 
widualnemi podaniami o udzielenie kredy- 
tów lub o przyjęcie przez Bank najrozma- 
iiszych prywatnych zobowiązań. Intere- 
sentów takich spotyka przykry zawód, 
gdyż na tej drodze nie można od nas nic 
uzyskać. 

Bank Akceptacyjny pracować będzie 
tylko i wyłącznie z instytucjami kredyto- 
wemi, których rolnicy mają dotychczasowe 
zadłużenia, a więc z bankami państwowe- 
mi i innemi bankami, z centralami finan- 
sowemi spółdzielni kredytowych i kas ko- 
munalnych oraz gminnych kas centralnych. 
Zadaniem Banku jest upłynnienie tych ins 
stytucyj, co odbędzie się w ten sposób — 
mówiąc bardzo ogólnie — że na podsta- 
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wie pewnych, lecz trudnych obecnie ds. 


ściągnięcia wierzytelności posiadanych 
przez te instytucje u osób prywatnych, 
Bank Akceptacyjny udzieli tym bankom 
lub kasom kredytu, lub też umożliwi im u= 
zyskanie kredytu w Banku Polskim. In- 


stytucje zaś te ze swej strony rozłożą rol- - 


nikom ich zadłużenia do 7 lat, przy obni- 
żeniu procentów do 6,5 rocznie, 

Aby Bank Akceptacyjny mógł NE Ad 
pracować, bez potrzebnego dodatkowego 
obciążania rolnika, organizacja Banku jest 
tak pomyślana, aby przy bardzo małym 


personelu mógł swe zadanie wykonać, Je- 
dnocześnie zaznaczam, że personel Banka 
został już skompletowany — zakończył 


swe wyjaśnienia prezes Stamirowski, i 
——— A 1 


zF.. 
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miany w armji na Pomorzu 


Przeniesienia i nominacje na terenie OK VII 


Ostatnio ukazał się Dziennik Personalny 
Min. Spraw Wojskowych nr. 8, przynoszący sze 
feg zmian na stanowiskach wojskowych na 
Pomorzu. 


M. in, szefem biura personalnego M. S. 
Wojsk. mianowany zostal płk. Ignacy Misiąg, 
dotychczasowy dowódca 14 p. p. we Włocław- 
ku. Równocześnie płk. Maleczewski Stefan 
z S., S. Art. został członkiem oficerskiego try- 
bunału orzekającego, kpt. Rogalsk; z W. S. O. 
nr. VIII, — podprokuratorem przy W. S. O. 
nr, VIIL; ppłk. Sudoł Franciszek — dowódcą 
14 p. p.; rotmistrz Paszotta-Panieński Kazi- 
mierz — dowódcą szwadronu zapasowego 16 p. 
ułanów; ppłk. Latawiec Zdzisław — dowódcą 
31 p. art. lek.; mjr. Słupczyński Aleksander — 
dowódcą dyonu 16 p. a. l; mjr. Gromczakie- 
wicz Juljusz — dowódcą dyonu 8 p. a. c.; mjr. 
Filipowicz Paweł — kwatermistrzem 16 p. a. 1.; 
mjr. Chylewski Jan — kwatermistrzem 8 p. a. 
c.; kpt. Gustowski Jan — zarządcą składnicy 
inżynierjij Toruń, 


Ppłk. dypl. Hodala Karol przeniesiony zo- 
stał ze Szkoły Podch. dla Podofic. z Bydgosz- 
czy na stanowisko szefa biura Og. Org. M. S. 
Wojsk.; ppłk. Leukos-Kowalski Stefan — z de- 
partamentu Piechoty M. S, Wojsk. do 63 p. p. 
na stanowisko dowódcy; ppłk. dypl. Kolbu- 
szewski Leon z D, O. K. VIII. do 51 p. p. na 
stanowisko zastępcy dowódcy; ppłk. Nakoniecz 
nikoff Przemysław z 5 p. strzelców podhalań- 
skich — do 63 p. p. na stanowisko zastępcy 
dowódcy; ppłk. Mijakowski Hugon z 26 p. p. — 


"ło 14 p. p. na stanowisko zastępcy dowódcy; 


ppłk. Bornsztadt Lucjan z P. K. U. Łomża — 


*do P. K, U. Starogard na stanowisko komen- 


danta; ppłk. Grefner Alferd z 63 p. p. — do 


"2 Okr. Urz. W. F. i P. W. na stanowisko kic- 


"stanowisko 


wisko komendanta; kpt. 


'goszcz; 


rownika; mjr, Czuma Władysław z 66 p. p. — 
do Centrum Wyszk. Piech.; mjr. Jankowski 
Marjan z Centrum Wyszk. Piech. — do 66 p. 
p. na stanowisko dowódcy baonu; mjr. Hof- 
bauer Zygmunt z 67 p. p. — do Biura Personal- 
nego M. S. Wojsk; mjr. Mayer Stefan z 64 
p. p. — do 79 p. p. na stanowisko dowódcy 
baonu; mjr. Smolarz Juljusz z 17 p- p. — do 
67 p. p. na stanowisko dowódcy baonu; mjr. 
Błaszkowski Paweł z 64 p. p. — do 65 p. p. na 
dowódcy baonu  detaszowanego; 
mjr. Zółkiewski Antoni ze Szkoły Podch. Art. 
— do 67 p. p. na stanowisko dowódcy baonu 
detaszowanego; mjr. Mroczkowski Mieczysław 
z 71 p. p. — do 64 p. p. na stanowisko dowód- 
cy baonu; mjr. Tyborowski Marjan z 34 p. p. — 
do 67 p. p. na stanowisko dowódcy baonu; 
mjr. Censartowicz Bolesław z 62 p. p. — do 
6l p. p. na stanowisko dowódcy baonu; mjr. 
Cerklewicz Marceli z-5-p. strzelców podh. — 
do 67 p. p. na stanowisko obwodowego komen- 
danta P. W.; mj.r Chyliński Stefan z D, O. K, 
VIII. — na stanowisko komendanta Placu Byd- 
śoszcz; kpt, Magdziarz Karol z D. O, K. VIII. 
do sztabu Głównego; kpt. Koc Jan z dyspo- 
zycji dowódcy O. K. VIII. — do D. O. K, VIII 
na stanowisko komendanta Okr. Zw. Strzel. 
nr. VIIL; kpt. Kmiotek Leon z 64 p. p. — do 
Wojsk. Więzienia Śledczego nr. VIII na stano- 
Węgrzyn Walenty 
z 14 P, p. — do 6 strzelców podh.; kpt. Kor- 
czewski Jerzy z D, O. K. VIII. — na stanowi- 
sko komendanta Podokręgu Zw. Strzel. Byd- 
por. Baraniewski Bolesław z Wydz. 
Wojsk. Kom. Gen. w Gdańsku — do 62 p. p.; 
por. Paprocki Zygmunt z baonu Morskiego — do 
35 p. p.; por. te 

do 64 p. p.; ppor. Moszyński Stanisław z 45 | 
p. P — do 65 p. p. garnizon (Gniew); kpt. 
Ziemba Rudolf ze Szkoly Podch. Rez. Piech. — 
do 61 p. p.; por. Ziembowicz Franciszek z 64 
p. p, — do Szkoły Podch. Rez. Piech; ppor. 
Brzezicki! Eligjusz z 2 baonu strzelców — do 
5 dywizjonu Żandarmerji; ppor. Wolnik Michal 
z 2 baonu strzelców — do 3 dywizjonu żandar- 
merji; ppor. Podraszka Boleslaw z 1 bataljonu 
strzelców — do 7 dyw. żand. 


Rtm. Maciejowicz Mikołaj z Centrum Wy- 
szkolenia Kawalerji do 10 p. strzelców konnych 
rtm, Nestorowicz Mieczysław z 2 p. szwoleże- 
tów z garńizonu Włocławek — do garnizonu 
Starogard; por. Jaroszewski Adam z 2 p. szwol. 
z garnizonu Starogard — do garnizonu Włoc- 
ławek; por. Goldlewski Wacław z 18 p. ułanów 
garnizonu Toruń — do garnizonu Grudziądz. 


Ppłk. Andruszewicz Witold z 3 p. art. lek. 
— do 16 p. a. |. na stanowisko dowódcy; mjr. 
Bednarski Władysław z C. W. Art do 11. p, a. 
l ga staa. dowódcy dyonu; mjr. Chorzewski 
Jerzy z 8 p. a, l. do 16 p. a. |. na stanowisko 
dowódcy dyonu; mjr. dypl. Podkowiński z 25 


dyw piek — do 4 p, a. |. na stan dowódcy 


siecki Walerjan z 65 p. p. — | 


dyonu; kpt. Poliński Władysław z C, W.. Art. 
— do Departamentu Art, M. S. Wojsk.; kpt 
Hewelt Maksymiljan z 31. p. a. 1. — do P. K. 
U. Inowrocław; kpt. Jagodzińsk; Lucjan z 16 
p. a. LL. — do Departamentu Art. M, 5. Wojski; 
kpt Pająk Albin z 5 p, a. c. — do 1 dyonu 
pom. art.; kpt. Strohmenger Stefan z D. O 
War. Wilno — do 1 dyonu Pom. Art.; kpt. Ma- 
karewicz Adam z 1 dyonu pom. art. — do D. 
O. War. Wilno; kpt. Korrycińsk; Stanislaw 
z 7 p. a. c. — do 1 dyonu pom. art.; kpt. Jedy- 
nakiewicz Józef z D. O. K. VIII — do 12 p. a. 
l; kpt. Czech Mieczysław z Wydz. Wojsk. 
Kom. Gen. w Gdańsku — do 24 p. a. l; kpt. 
Koszucki Felicjan ze Szkoły Podch. dla Podoł. 
— do 15 p. a. l; por. Marek Franciszek z 24 
p. a. l — do 1 dyonu pom. art.; por. Sobczyk 
Władysław z 25 p. a. 1. — do 1 dyonu pom. 
art.; por. Samborski Stanisław z 6 p. a. c. ~ 
do 1 dyonu por. art.; por. Sozański Józef z 3 
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40 dys. sirzelców ma ierenie 
poznańsicie$o 


Walne ziazdy okręgowe w Poznaniu i krakowie 


W Poznaniu i Krakowie odbyły się okręgo- 
we walne zjazdy delegatów Związku Strzelec- 
kiego. 

W Poznaniu zjazd odbył się w obecności 
około 300 delegatów z terenu całego wojewódz- 
twa, przyczem udział w obradach wzięli także 
przedstawiciele władz wojskowych i admiristra- 
cyjnych, a m. in. delegat dowódcy O. K. Po- 
znań gen. Franka i delegat wojewody poznań- 
skiego p. Raczyńskiego. W toku obrad zostały 
złożone sprawozdania z pracy strzeleckiej na te- 
renie okręgu poznańskiego, które wykazały m. 
in, ogromny wzrost popularności idei strzelec- 
kiej wśród społeczeństwa poznańskiego, ^ czem 
świadczy wymownie liczba członków Związku 
Strzeleckiego w chwili obecnej, sięgająca na 
tym terenie 40 tysięcy ludzi. Pozatem na zje- 
ździe obrano nowy zarząd okręgu z prof. Uniw. 


Wszelkie iransporiy na Gdynię 


Uchwała przedsławicieli handiowuych w dniu 
„dwięta 


W Stowarzyszeniu przedstawicieli ha1- 
dlowych w Warszawie odbyła się uroczy- 
sta akademja powięcona omówieniu zna- 
czenia dla Polski własnego morza. Zebza- 
ni na wniosek przewodniczącego prezesa 
Friedego jednomyślnie uchwalili rezolucię 
następującą: zebrani w dniu 28 czerwca 
1933 r. na uroczystei akademji z okazii 
„Święta Morza” członkowie Stowarzysze- 
nia Przedstawicieli Handlowych w War- 
szawie, stwierdzają, że posiadanie własne- 
go dostępu do morza, własnych portów 
własnej marynarki, dających możność bez- 
pośrednich stosunków komunikacyjnych z 

| eałym światem, jest koniecznym warun- 
| kiem państwowego i gospodarczego istnie- 
nia oraz rozwoju Polski, 

Rozpętany w Niemczech nacjonalizm, 
głoszący hasła krańcowego wstecznictwa. 
pie uznający idei sprawiedliwości w życiu 
sarodów i społecznem, a opierający swe 
istnienie na budzeniu pierwotnych instynk- 
tów i kulcie siły brutalnej, stanowi powa- 
żną groźbę dla pokoju światowego i dla 


Wyssane z palca 
ich „metody” 


„Iskra'' donosi z Londynu: 

W jednym z ostatnich numerów warszawskie- 
go „Robotnika'', który nadszedł tutaj, pojawiła 
się wiadomość, powtórzona następnie przez kil- 
ka innych pism polskich, a głosząca, jakoby 
polskim delegatom na konferencję londyńską 
towarzyszyły żony. _„Robotnik''. podająć tę 


ani jednego z nich małżonka nie przyjechała. 


p. a. 1. leg, — do C. W. Art; por. Gęstwicki 
Paweł z D. O. K. VIII — do 8 p. a. c.; por. 
Podgórski Paweł z 1 dyonu pom. art. — do P. 
K. U. Hrubieszów; por. Jasik Władysław z 4 
p. a. L — do Flotyli Rzecznej; por, Martynow: 
ski Wacław z 8 dyw. art. przeciwlotn. — do 
Morskiego Dyonu Art. Przeciwlotn.; kpt. Fry- 
del Adam z 8 baonu sap, — do 12 dyw. piech.; 
kpt. Koźmiński Stanisław z Szef. Fort. Wybrze: 
ża Morskiego — na stanowisko Szefa Fort. w 
Krakowie; por. Głowacki Paweł z M. S. Wojsk. 
— do 8 bataljonu sap.; por. Luberfeld Jerzy 
z pulku radjotelegr. — do dowództwa Floty; 
por. Noworytowsk; Michał z kadry 8 dyonu 
tab, — do 3 p. strzel. podh. na stanowisko 
ofic. tab.; por. Tarłło Stefan z kadry 8 dyonu 
tab. —'do 63 p. p. na stanowisko ofic. tab. 
Mjr. Skaza Alfred z dyspozycji dowódcy 
O. K. VIII — do P. K, U. Bydgoszcz miasto; 
mjr. Wirt Karol z W. S. Rej. Grudziądz — 
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Pozn. p. Kurkiewiczem na czele. 

W Krakowie, na walny zjazd delegatów przy- 
byli p. wojewoda Kwaśniewski, który rrzema- 
wiał imieniem rządu, w imieniu dowódcy O. K. 
Kraków, p. płk. Bolesławicz, prezes zarządu 
głównego Związku Strzeleckiego p. mec Pas- 
chalski, przewodnicząca Zw. Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet p. Wojewodzina Kwaśniewska i ca- 
ły szereg przedstawicieli innych organizacyj, jak 
Związku Legjonistów, Legji Inwalidów, P. O. 
W., Zw. Straży Pożarnych i Zw. Młodzieży Lu- 
dcwej. Na zjeździe programowe przemówienie 
wygłosił p. prezes Paschalski, poczem złożone 
zostały sprawozdania władz okręgu za czas od 
1929 do 1933 r. Po sprawozdaniach, nagrodzo- 
nych rzęsistemi oklaskami zebranych, obrano 
nowy zarząd z prezydentem dr. Kaplickim na 
czele, 


Morza“ 
Polski. 


Pomorze polskie jest przedewszystkiem 
celem odwetowych dążeń niemieckich. Dą- 
zeniom tym przeciwstawiają wszyscy oby- 
watele Polski bez różnicy pochodzenia i 
wyznania całą swoją wolę i najbardziej wy- 
tężony wysiłek w obronie niezłomnyck 
praw Polski do morza i ziem od wieków 
do niej należących. 

Zebrani wzywają ogół przedstawicieii 
handlowych całej Polski, aby wyzyskali 
przy każdej sposobności swe stosunki oso- 
biste i handlowe zagranicą dla szerzenia u- 
świadomienia, że zapewnienie Polsce mo- 
rza i ziem pomorskich, jest niezbędną gwa- 
rancją pokoju światowego. 

Zebrani wzywają ogół przedsławicie!i 
handlowych całej Polski, aby w zakresie 
swej działalności handlowej  najgorliwiej 
współdziałali w rozwoju Gdyni oraz pol- 
skich linij okrętowych przez kierowanie 
na Gdynię polskiemi linjami okrętow. wszel 
kich transportów, idących i mogących iść 
drogą morską do Polski i z Polski. 


wiadomość, powiązał 
konceptami. 

W związku z tem trzeba stwierdzić, że ani 
delegat polski ani ekspert na konferencję lon- 
dyńską nie przybył w towarzystwie żony i do 


ję z kilkoma swoistemi 


————— 
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do prokuratury przy W. S. O. Nr. V.; kpt. mar. 
Bukowski Seweryn — z dyonu łodzi podw. — 
do kier. mar. woj.; por. Drozdowsk; Włady- 
sław z 1 p. p. leg. — do 2 p. szwol. na stano” 
wisko młodszego lekarza weterynarji; mjr. Jan- 
czewski Michał z D. O. K. VIII — na stan. 
Kom. 'Placu Grudziądz; kpt. Trojanowski Fran- 
ciszek z 61 p. p. — do 57 p. p.; kpt. Brzóska 
Tytus z 67 p. p. — * do 30 p. p; por. Ustrzycki 
Lucjan z 75 p. p. — do 66 p. p. 

Mjr. Mitschke Henryk z K. O. C. Powórsk — 
do K, O. C. Toruń na stan. kom.; kpt. Jarem- 
ski Kazimierz z 31 p. a. l. — do 22 p. a. 1; 
kpt. Szczurek z 8 p. a. c. — do C. W. Art; 
por Jaszewski; z C. W. Art. — do 31 p. a. 1; 
por. Brzezicki z 1 dyonu pom. art. — do C. W. 
Art.; por. llnicki Aleksander z 1 dyonu pom. 
art. — do C. W. Art.; mjr. Perko Stanisław 
z 4 bat. sap, — do 8 bat. sap. na stan. zastęp- 
cy dowódcy; kpt. Rybowski Jan z C. W. Żand. 
— do 10 dyw. żand.; kpt. Trompeter z 8 dyw. 
żand. — do C. W. Żand.; por. Gocko z C. W. 
Żand. — do 8 dyw. Żand na stan. dowódcy 
plut. Grudziądz; kpt. Kulikowski Aleksander 
z prokuratury W. S. O. Nr. VIII do prokura- 
tury W, S. O. nr. III; por. Litiński Michał 
z 37 p. p. — do C. W. Art. na stan. lekarza; 
ppor. Maksymczuch Maciej z 70 p. p. — do 15 
p. a. l. na stan. lekarza; kpt Klimkowski Ka- 
zimierz ze składnicy mat. int. Bydgoszcz — 
do składnicy mund. Poznań na stan. zarządcy. 

Por. Mieczkowski Aleksander z 65 p. p. — 
na praktykę u płatnika w 2 p. szwol.; por. Ma- 
łecki Władysław z 59 p. p. — na praktykę u 
płatnika w 4 p. a. 1.; por. Golankiewicz Stani- 
sław ze Szkoły Podch. dla Podofic. — na prak- 
tykę u płatnika 62 p. p. 

Por, Siewicki Wacław z 1 dyw. pom, art, — 
do dyspozycji insp. Armji gen, Dyw, Sosnkow* 
skiego; ppłk. Popiel Stefan z kadry 8 baonu 
telegr. do dyspozycji Min. Poczt i Telegr.; por. 
Kokosiński Antoni z szef. Int, O, K. VIII — 
do 15 dyw. piech.; por. Masłowski Kazimierz 
z 14 dyw. piech, — do 15 dyw. piech. 

Do Korpusu Ochrony Pogranicza przenie- 
sieni zostali: mjr. Matyja Ludwik z 67 p. p; 
mjr. Sulik Nikodem z 65 p. p.; kpt. Dorożyń- 
ski Stanisław z 65 p. p.; kpt. Sosnkowski Ste- 
fan z 1 bat. strzel; kpt. Wieprzewski Edmund 
z 63 p. p.; por. Czekański Stefan z 64 p. p; 
por. Czaplicki Wacław z 67 p. p; por. Skwi- 
rzyński Stanisław z 62 p. p.; por. Komorek 
Władysław z 61 p. p. 

Z Korpusu Ochrony Pogranicza przeniesie- 
ni zostali: por. Tymusz Stanisław do 61 p. p. 
na stan. ofic. tab.; kpt. Pysz Jan do 63 p. P; 
por. Przwoźniczek Henryk do 65 p. p.; por. 
Warszawski Wincenty do 67 p. p.; kpt. Szaffer 
Wilhelm do 8 dyonu żand. na stan, d-cy mor- 
skiego plut. żand, Gdynia. 

W stan spoczynku z dniem 30 czerwca 1933 
roku przeniesieni zostali: rtm. Majewski Jerzy 
z dysp. d-cy O. K. VIII i rtm. Roś Alfred z 16 
p. a. 1. 

Na zasadzie zezwoleń p. Wojewody Pomor- 
skiego zmienili nazwiska rodowe: por. Grajek 
Stanisław z 65 p. p. — na nazwisko Grajski; 
por. Czopko Tadeusz z 4 p. lotn. na nazwisko 
Czołowski; ppłk. Piątkowski Aureli z składn. 
uzbr. nr, VIII na nazwisko Aurita-Piątkowski. 


Budowa dwu magazy- 
nów w Gdyni 


W najbliższych dniach urząd morski rozpo- 
czyna budowę magazynu dla długotermhnowego 
składania bawełny. Budynek ten o rozmiarach 
248 mtr. długości i 34 mtr. szerokośc; wzniesio- 
ny będzie w drugiej linji nabrzeża na molo ame- 
rykańskiem, naprzeciw istniejącego magazynu 
drobnicowego Nr. 6 (obecnie bawełnianego). Ro- 
boty budowlane wykonane będą przez koncern 
dla rozbudowy portu gdyńskiego. Ukończenie 
budowy przewidziane jest w drugiej połowie 
listopada rb. 

Budowa magazynu dla śledzi solonych na 
molo rybackiem postępuje szybko naprzód, Mu- 
ry są doprowadzone do dachu. Budowa dachu 
nieco się opóźni ze względu na pożar tartaku 
w Gdyni, gdzie dach ten miał być zestawiony. 
Magazyn śledziowy pomieści około osiem tysię- 
cy beczek śledzi solonych, 


Katastrofalny rajd eskadry 
wioshici 

Z Amsterdamu donoszą że włoska eskadra 
lotnicza z generałem Balbo na czele przybyła 
do Amsterdamu, lądując w porcie lotniczym 
Schellingwoode Zebrane tłumy zgotowały lot 
nikom owacyjne przyjęcie, Przy lądowaniu je 
den z wodnopłatowców ulegl katastrofie. — 
Trzech członków załogi odniosło ciężkie rany 
czwarty zaginął, prawdopodobnie utonął 
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Kalendarzyk rzym.-kat. 
lipca Poniedziałek Antoljusza 
Wtorek Józefa Kalasantego 


— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 5 
lipca włącznie dyżuruje w śródmieściu Apte: 
ka Pod Orłem na Rynku Nowomiejskim, — 
Na Bydgoskiem Apteka św., Anny, Mickiewi 
cza 98. Na Mokrem Apteka pod Łabędziem 
ul. Kościuszki 15. 


Repertuar kin: 
Mars — Co może Paryż, od niedzieli — 
Bezdomni. 
Światowid +- Student=żebrak. 
Palace — Flip i Flap robią karjerę, 


— Bibljoteka Wojskowa DOK VIII i Bibłjo 
teka Koła Tow, Wiedzy Wojskowej, Jagielloń 
ska 2 zostały zamknięte celęm przeprowadze 
nia rewizji księgozbioru na czas od 3—15 bm. 
włącznie, 

— Nagłe zasłabnięcia. Dnia 30 ub m w po» 
łudnie zasłabł nagle na ulicy Krzyżackiej 28 
letni Fr Brachaniec bez stałego miejsca zamie 
szkania, Analogiczny wypadek  zasłabnięcia 
zdarzył się onegdaj z 69 letnim Wojciechem 
Bednarskim, zam. w Rzęczkowie, powiatu to: 
ruńskiego na dworcu Toruń Miasto. Obye 
dwóch karetką pogotowia odwieziono do szpi 
tala miejskiego, 

— Kradzież roweru Z gmachu Sądu Grodz: 
kiego skradziono niej. Wł. Katafiasowi zam. 
przy Nowomiejskim Rynku rower wartości ok 
300 zł, pozostawiony w westibulu bez opieki 
Sprawca kradzieży na razie nieznany., 

— Zgony. W dniu 1 bm, zgłoszono zgon 
Idy Seidenz z domu Ludwig ur. 1855 r 


Otwarcie wustawy 
„Toruń współczesny” 


Wczoraj z okazji obchodu 700-lecia istnienia 
m. Torunia odbyło się w parku Cegielnia otwar- 
cie wystawy p. t. „Toruń współczesny: f Otwar- 
cia dokonał w zastępstwie p. Wojewody pomor- 
skiego naczelnik wydziału p. Zakrzewski, po 
przemówieniu p. inż. Ulatowskiego. Podczas 
otwarcia obecni byli prezydent miasta Bolt, sta- 
rosta Rogowski oraz przedstawiciele społeczeń- 
stwa miejscowego. Po otwarciu reprezentanci 
władz i zaproszeni goście zwiedzili Wystawę. 


Z małurą w życie 


Abiturjentiki gimnazjum żeń- 
shkicsgo 

Ustne egzaminy dojrzałości w Miejskiem 
Gimnazjum Żeńskiem odbyły się w dniach 26 
—30 czerwca. Przewodniczył okręgowy wizy 
tator szkół p, Ćwikowski, Świadectwo dojrza 
łości otrzymały następujące kandydatki: pp. 
Ciałuszkówna Marta, Gogolewska Alina, Hep 
bówna Danuta, Hillarówna Jadwiga Roppów 
ra Elżbieta, Kalicka Marja, Kawczyńska Jad» 
'wiga, Klińska Felicja, Kowalczykówna Lidja, 
Labochówna Fraciszka, Lissowska Zofja, Ma» 
jewska Zofja, Mamonowówna Danuta, Ment: 
kowska Irena, Mettlerówna Mirosława, Nies 
kraszówna Marja,  Puppelówna Krystyna, 
Rzymkowska Janina, Spychalska Anna, Sza 
łajdzianka Urszula, Tibinówna Helena, Trąmp 
czyńska Renata, Wajdówna Jadwiga, Wiśniew 
ska Felicja, Woydzianka Hildegarda, Zawac 
ka KMra. 
ae” 


$płuw kajaków 
z Golubia do Terunia 


Staraniem Koła Kajakowców Torunia w 
niedzielę dnia 9 bm. odbędzie się spływ kaja» 
kami z Golubia nad Drwęcą do Torunia, Wy 
jazd z Torunia autobusem w sobotę 8 bm. o 
godz 20 nocleg w Golubiu, a w niedzielę obiad 
w Lubiczu Organizatorzy wycieczki poczynili 
starania, aby transport kajaków — nocleg i 
obiad zapewnić uczestnikom po cenach przy: 
stępnych, 

Zapisy do środy 5 bm, przyjmuje gospodarz 
Klubu Kajakowców w Toruniu (KKT) p. Ka» 
rol Błoch ul św Katarzyny, 


T. K. $. 29 (Toruń) — 
Otimpja (Grudziądz) 5:0 


W dniu „Święta Morza" gościła w Grudzią: 
dzu drużyna piłkarska T. K. S. 29 z Torunia 
która rozegrała mecz towarzyski w piłkę noż- 
uą z Olimpją, odnosząc piękne zwycięstwo w 
stosunku 5:0. 

T. K. S. wystąpił w swoim najsilniejszym 
składzie, „Olimpja* zaś bez Nawruckiego į Smo 
czyńskiego w obronie i Lipcka w bramce, co 
miezcwodnie przyczyniło sę w dużym stopniu 
ao toh wysokiej przegranej, 


y 


Wczoraj odbyła się w Toruniu doroczna uro 
czystość strzelania o godność króla miejscowego 
Bractwa Kurkowego, połączona ze strzelaniem 
o nagrody i żetony. Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kościele Panny Marji, w 
którem wzięli udział wszyscy członkowie Brac- 
twa, poczem w pochodzie udano się do Strzel- 
nicy ma Zieleńcu, gdzie po detronizacji po- 
przedniego króla p. Tyrakowskiego į rycerzy, 
przystąpiono do poszczególnych strzelań, 

Zawody zakończono około godz. 6 wiecz., 
o godz. 7,15 zaś w obecności reprezentantów 
władz w osobach p. starosty Rogowskiego i wi- 
ceprezydenta miasta p. Bały odbyła się prokla- 


Kuricoweśo 


macją nowego króla i uroczyste” rozdanie na- 
gród zdobytych w poszczególnych konkuren- 
cjach. 

Za najlepszy wynik w strzelaniu do tarczy 
królewskiej, królem Bractwa na rok bieżący 
proklamowany został p. Franciszek Lewiński, 
starszy Cechu  Rzeźnicko-Wędliniarskiego w 
Toruniu. Pierwszym rycerzem został p. Alek- 
ander Krystek, kupiec, drugim — p. Artur 
Żale, starszy Cechu Ślusarskiego. 

Łańcuch królewski, jak i pozostałe odzna- 
czenia i nagrody wręczył zwycięzcom p. sta- 
rosta Rogowski. Zwracając się do nowokreo- 
wanego króla, p. Starosta życzył mu, by pro- 


Wysława eśrodniciwa w Toruniu 


W Toruniu otwarta została wystawa ogrodnictwa. Na zdjęciu ńaszem widzimy przedgtawicieli 
władz miejscowych, zwiedzających Wystawę 


Walne zebranie Rady Powiatowej 
BBWR w Torumnim 


Wubór nowego prezydium — Podział na sekcje 


W dniu 2 lipca odbyło się w Toruniu w loka- 
lu Federacji Zw. Obrońców Ojczyzny prży ul. 
Mostowej 6 Walne Zebranie Rady Pow. BBWR 
pow. toruńskiego. Zebranie zagaił dłuższem 
przemówieniem prezes P, Dr. Wyszkowski, po- 
czem kierownik Sekretarjatu p. Szałach zdał 
szczegółowe sprawozdanie z działalności Sekre- 
tarjatu. Referat organizacyjny oparty na do- 
świadczeniu i znajomości życia społeczno-orga- 
nizacyjnego wygłosił kierownik  Sekretarjatu 
wojewódzkiego p. mgr. Schab. Po sprawozdaniu 
i referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos pp. Wojciechowski, Wozi- 
woda, Kriger, Rutynowski, Įnż Hmaszyński 
i inni. W krótkich słowach przemówił również 
prezes Wojewódzkiej Rady p. major Paluch. 

Po 10-cio minutowej przerwie wybrano nowe 
Prezydjum Rady Powiatowej w następującym 
składzie: prezes — p. Dr Wyszkowski, I. wice- 


prezes p. Woziwoda Stanisław z Gostkowa, II. 
wiceprezesem p. Kriger Kaz. z Chełmży, skar- 
bnik p. Cieszyński Luc. z Chełmży, sekretarz p. 
Szałach Ant. z Torunia. 

W dalszym ciągu uchwalono powołać do ży- 
cia 5 sekcyj: Sekcję rolną — przewodniczący 
p. Wojciechowski z Lulkowa; Sekcję Osadniczą 
— przewodniczący p. Woziwodą z Gostkowa; 
Sekcję samorządową miejską — przewodniczący 
p. Dr. Wyszkowski z Chełmży; Sekcję samorzą- 
dową wiejską — przewodniczący p. Kociurski 
z Szerokiego; Sekcję Gospodarczą — przewodni- 
ezący p. Kriger z Chełmży. 

Po dłuższej dyskusji i omówieniu szeregu 
spraw prezes zebranie solwował. Po zebraniu 
odbyło się posiedzenie Prezydjum, na którem w 
obeeności władz Wojewódzkiej Rady BBWR 
omówiono sprawy natury aktualnej. 


S 


x sali sadormej 


a8-lefni zwyrodm 


ialec skazany na 


mies. wiezienia 


Przysłowie o „starym pieċu‘‘, w którym 
„djabeł pali'* znajduje niestety dość często po- 
twierdzenie w życiu. Tak naprzykład w ub. pią- 
tek przed sądem toruńskim rozpatrywano spra- 
wę niejakiego Ludwika Miedziejewskiego, lat 
78, który znalazł się na ławie oskarżonych za 
usiłowanie zniewolenia ..12-letniej dziewczynki. 

Miedziejewski na podwórzu jednego z do- 
mów spotkał małą J W. i wszeżął z nią poga- 
wędkę, obiecując dziewczęcie pieniądze i cu- 


kierki. Pod tym pretekstem zwabił ją do pe- 
wnej dyskretnej ubikacji, gdzie usiłował dopu- 
ścić się na niej ohydnego czynu. Na szczęście 
jednak w pobliżu znaleźli się ludzie, który uda- 
remnili niecny zamiar, oddając jednocześnie 
zwyrodniałego starca w ręce policji. i 

Na piątkowej rozprawie po przesłuchaniu 
świadków, Sąd skazał Miedziejewskiego na 6 
mies. więzienia, zawieszając wykonanie kary na 
przeciąg lat trzech. 
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Wszyscy wioślarze pe- 
winni umnieć piłluwać 


W. związku z rozwojem sportu kajakowego, 
staje się coraz bardziej aktualną sprawa nau- 
czenia się przez miłośników tego sportu, sztuki 
pływania. Bez umiejętności pływania możli- 
wość ocalenia się w chwili przewrócenia się 
łodzi jest wysoce utrudniona. Wielu zwolenni- 
ków sportu kajakowego — tak zresztą znakomi” 
cie przyczyniającego się do podniesienia sił fi- 
zycznych i duchowych — lekceważy sobie z 
przerażającą lekkomyślnością jazdę, spotyka się 
bowiem kajaki, nadmiernie ponad dozwoloną 
normę, obciążone większą ilością jadących. 

Wielu wioślarzy-kajakowców wprost zajeż- 


śą odpowiednio skierować objekt, by uniknąś 
wypadku; oczywiście cała odpowiedzialność 
wówczas pada na wywołujących wypadek wioś- 
larzy. 

Wprawdzie użytkowanie przez wioślarzy wód 
płynących publicznych, jest dopuszczalne we- 
dług ustawy wodnej, to jednak we własnym 
interesie nie należy lekceważyć jazdy łodzią 
sportową — szczególnie przy silnym ruchu że- 
glugowym. 

Niestety, przestrogi udzielone jadącym przez 
organy Państw. Policji Wodnej, a także przez 
pojmujących niebezpieczeństwo widzów, są czę- 
sto niespelniane. 

| Sprawa ta staje się coraz bardziej aktualha 
i dlatego z uznaniem należy powitać myśl zor- 


Sirzelamie królewskie Bractwa 


iirótem został starszy Cechu Rzeźnickiego Fr. Lewiński 


wadził Bractwo pod swemi rządami ku rozwo- 
jowi na chwałę mieszczaństwa toruńskiego 
Z temi słowy nakłada nań tradycyjne insygnia, 
odznakę za najlepszy wynik strzelania oraz 
przypasuje mu szablę królewską. W dalszym 
ciągu następuje dekoracja pierwszego ; drugie- 
go rycerza oraz pozostałych zwycięzców strze- 
lania. 

Ogólny wynik strzelania w dniu wczorajszym 
był następujący: do tarczy, ufundowanej ku 
uczczeniu 700-lecia miasta Torunia najlepsze 
strzały oddał p. Andrzej Gośliński, właściciel 
restauracji p. f. Kantorowicz. Otrzymując od- 
znaczenie w postaci medalu m. Torunia i dyplo 
mu honorowego, p. Gośliński zwrócił się z krót- 
kiem przemówieniem do p. wiceprez. Bały, wzno 
sząc okrzyk na cześć miasta, Drugą nagrodę 
w strzelaniu do tej tarczy zdobył p. Stefanó- 
wicz, trzecią p. kmdt. Tyrchan, b. król zjedno- 
czonych bracbw kurkowych całej Polski, czwat- 
tą p. Szymański, piątą p. Szulc, szóstą p. Lud- 
wik Barczyński, siódmą p. Przybojewski, ôs- 
mą p. Maćkowicz į dziewiątą p. Skrzypczak 

W strzelaniu do tarczy wolnoręcznej kolej- 
ne nagrody zdobyli pp.: A. Gośliński, Artur 
Szulc, Ludwik Barczyński; do tarczy „Polskie 
Morze“ pp.: Maćkowicz, Barczyński, Stefano- 
wicz, Gośliński į Szulc; do tarczy „małokali- 
browej* pp.: Skrzypczak, Tyrchan i Kawecki; 
wreszcie do tarczy dla pań i panów pp.: Jan- 
kowski i Maroiniak, 

Po rozdaniu nagród p. starosta Rogowski 
ujął w ręce słary puhar Bractwa, napełniony 
winem ; wznosząc pierwszy tradycyjny toast 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, od- 
dał go w ręce króla p, Lewińskiego, który zkolei 


puścił go dalej wkrąg wśród braci kurkowej. 


Przy tej okazj; wygłoszono kilka przemówień. 
M. in. pierwszy rycerz p. Krystek, omawiając 
dzieje toruńskiego Bractwa Kurkowego, zaak- 
centował wielkie jego przywiązanie do Ojczyz- 
üy, niezachwiane zmiennemi kolejami losu. 
Mówca przypomniał szczególnie wypadki z cza 


|| sów wojny ze Szwedami, kiedy to bracia kur- 


kowi krwawili się w obronie Torunia przy hi- 
storycznej bramie św. Katarzyny. 

Na zakończenie uroczystości wzniesiono rsą 
jeszcze okrzyk na cześć Rzeczypospolitej oraz 
gospodarza ziemi pomorskiej p. wojew. Kirti- 
klisa., 

Następnie uszeregowano się w czwórki i przy 
świetle pochodni ruszono w kierunku miasta, 
gdzie w lokalu „Strzelnicy”* przy ul. Przedzam- 


cze odbyło się przyjęcie królewskie, połączone _ 


z zabawą taneczną. 


REECE KZI E O 
$ 50, lifera a 


Jedną z nielicznych zresztą cnót, jakiemi 
będę się kiedyś legitymował przed św. Piotrem, 
podczas ryzykownego przemycania mej duszy 
do raju — jest to, że nigdy nie posiadałem mo- 
tocykla i nie doprowadziłem nikogo do rozstro- 
ju nerwowego, a tembardziej do nagłej, a nie- 
spodziewanej śmierci. Niemniej jednak znam 
nieźle rozporządzenie Ministra Komunikacji o 
ruchu pojazdów mechanicznych na drogach pu- 
blicznych, a aktualny w tej chwili $ 50, literę a 
tych przepisów (Dz. U. 9 — poz. 55) mogą zo- 
cytować dosłownie: 

„Zabrania się kierowcy: dopuszczania do ha* 
laśliwego wydmuchu gazów spalinowych w za- 
budowanych dzielnicach miast, uzdrowisk i in- 
nych osiedli, oraz przy wymijaniu ludzi į zwie- 
rząt". i 

Wiemy o tem doskonale, że przepis ten nie 
tylko jest lekceważony, ale wprost gwałcony : 
to na każdym kroku — tak sobie, dla „efektu*! 
Uchodzi bowiem mniemanie, iż maszyna, która 
najgłośniej hałasuje, jest najlepszą.  Przeje- 
chać przez ulicę spokojnie, jest dla „szanujące- 
go się" motocyklisty... hańbą. 


Daleki jestem od błagania ppe motocyklistów. 


O zaprzestanie wiwisekcji na nerwach nie- 
szczęsnych współbraci, bo wiem zgóry, że tu 
ani klęczki, ani żadne świętości nie pomogą. 
Dlatego też w imieniu spokojnych obyweteli 
odrazu wnoszę apel do ciebie przesławna polt- 
cjo — zapisuj skrzętnie numerki kałaśliwyce 
motocyklistów i do ciebie — sprawiedliwa Te- 
mido administracyjna, ne krępuj się w wymie- 
rzaniu mandatów karnych. Czek 


Samobójstwo kanoniera 
zi Dyonu Pom. Art. 


Dnia 28 ub m. przy forcie Żymierskiego u: 
tong! kanonier Feliks Osowski z plutonu gös- 


dżają nadpływające statki, których sternicy o- | ganizowania przez władze W. F. specjalnego ; podarczego I Dywizjonu Pom Art. w Rudaku 


czywiście z największvm wysiłkiem zdołać mo- 


' kursu plywackiego, 


Zachodzi podejrzenie samobójstwa, 


k 
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Potworna zbrodnia w Lubiance 


Ohydna profanacja cmenfacza — dziełem nieznanych 


Gdzie 


Mała wioska pomorska Lubianka, le- 
Saca przy trakcie Toruń--Chełmno, sta- 
ła się widownią potwornej zbrodni, któ- 
rej bestjalstwo jest wprost nieprawdopo- 
dobne. 

Przed dwoma dniami władze starościń- 
skie w Toruniu zaalarmowane zostały wia- 
domością, że na cmentarzu ewangelickim 
w Lubiance dopuszczono się . proianacji 
śrobów. Oczom przybyłej na miejsce ko- 
misji śledczej, w osobach pp, wicestarosty 
Dołżyckiego i nadkomisarza policji Ro- 
mańczyka, przedstawił się straszliwy wi- 
dok: cmentarzyk wyglądał jakby po przej- 
ściu huraganu; ani jeden krzyż, ani jed- 
na tablica, ani jeden nagrobek nie ostały 
się wandalizmowi świętokradcy, który ze 
złowrogą systematycznością pastwił się 
nad grobami cmentarza. 

Władze śledcze stanęły wobec trudne- 
go zagadnienia: Kto jest sprawcą ohydne- 
go czynu? — Oto pytanie, na które nie- 
łatwo znaleźć odpowiedź, jeśli się zważy, 
że Lubiankę zamieszkują w zgodnem są: 
siedztwie Polacy - katolicy i Niemcy- 
ewangelicy, a więc zawiść religijna czy ra- 
sowa zgóry musi być wykluczona, jako 
motyw zbrodni, tak, jak i wykluczyć na- 
leży możliwość popełnienia profanacji 
przez obłąkanego, czemu znów przeczy sy- 
stematyczność z jaka popełniono zbrodnię 
(nie opuszczono grobów nawet najbardziej 
| 

Zgon wybiłneśo 
t artysty 

W Warszawie zmarł po operacji szczęki 
wybitny artysta malarz — dekorator prof. 
Wincenty Drabik, 
| "Śp. Wincenty Drabik urodził się w roku 
„1881 w Katowicach, Na stanowisku głównego 
dekoratora Teatru Polskiego w Warszawie zdo 
lal śp. W. Drabik rozwinąć całą skalę swego 
„bujnego talentu, wprowadzając zupełnie nowe 
zelementy dekoracyjno kolorystyczne. W roku 
1920 przeniósł się do teatrów miejskich, pra» 
„cując jednak i dla innych teatrów, Od 3 lat 
%był profesorem sztuki dekoracyjnej w akade- 
mji sztuk pięknych w Warszawie. 


Kifo wygral? 


W. ostatniem ciągnieniu dolarówki wygra 
„ne padły na następujące numery: 
* 12000 dolarów na nr 1213446 

3000 dolarów na nr.: 674113 804675. 
„ 1000 dolarów na nry: 1082122 535141 256300 
272893 1246095 254374 529164 
500 dolarów na nry: 1045409 326479 1453695 
1082793 289003 612821 61837 192676 187119 
456461 

100 dolarów na nr.: 1596031 1274484 277690 
377518 910092 746551 761693 501640 15075 
210945 181796 183099 188878 566520 1224016 
302443 559274 1147708 779547 867957 1311618 
702114 1078894 1445117 512045 1093695. 810047 
59091 669528 1362703 1378890 180665 347181 
0723957 674165 385920 977151 1438828 1385675 
666874 638733 1111729 273022 1079574 884406 
1226138 705247 1050777 1105754 1418806 485481 
451767 3964 145147 24845 533879 510262 279795 
84608 598001 809825 148478 1204028 58106 
1331405 105308 954065 1352884 1313212 474820 
1406864 198274 10145 194042 1086408. 


złoczyńców 


należy szukać winnych? 


ukrytych w odległych miejscach cmenta- 
rza). A więc któż? 

Dla nas znalezienie odpowiedzi nasuwa 
mniejsze trudności, niż dla władz śledczych. 
Nam wolno posługiwać się przypuszczeniami, 
podczas gdy policja zna tylko wymowę 
faktów. Fakt taki jednak istnieje i zgadza 
się w zupełności z naszemi rozumowania- 
mi, — Na parę dni przed popełnieniem 
zbrodni przybył do Lubianki, w odwiedziny 


do pewnej rodziny, młody człowiek z Nie- 
miec, który, jak się potem okazało, jest 
członkiem hitlerowskich bojówek S. A. 

W tym kierunku winny pójść — 
naszem zdaniem — poszukiwania władz, 
a pewni jesteśmy, że znalezie się 
rozwiązanie zagadki, kto był bestjalsk'm 
zbrodniarzem. — Prowokacja — to broń 
szczególnie ukochana przez władców dzi- 
siejszych Niemiec... 


(o uchodzi w Paryżu, ífego nie wolno 
robić w... Lubawie 


Smutny koniec jednego z prowincjonalmych „sezamów* 


Wiadomo, że kryzys ekonomiczny przycisnął 
wszystkich, a ; zawód restauratorski, uważany 
dawniej za bardzo lukratywny, przechodzi dziś 
niezbyt wesołe koleje losu.. Zwłaszcza na pro- 
wincji. Lokale są puste, a gdy pokaże się ja: 
kiś gość, to uracza się co najwyżej piwem i kil- 
ku kieliszkami „czyściochy*. O winie í wy- 
stawnej kolacji nikt nawet myśleć nie chce. 

P. Anastazja Zielińska, restauratorka z Lu- 
bawy, była jednak zdania, że przy zastosowaniu 
odrobiny sprytu, nawet w tych szarych, cięż- 
kich czasach, można zrobić na knajpie niezły 
interes. A że moralnych skrupułów nie miała 
żadnych, więc realizacja projektu nie nastrę- 
czała jej większych trudności, Zaangażowała 
kilka dziewic lżejszej kondycji i niebawem w 
lokalu jej istotnie zapanował ruch, jakiego nig- 
dy przedtem nie obserwowano. 

Obowiązkiem dziewcząt było bawienie goś$- 
ci, z nieodłącznem oczywiście naciąganiem na 


wino i kolacje, Wzamian za to miały całko- | 


Legion Młodych w Chelmży 


wity wikt, a ponadto od każdej sprzedanej bu- 
telki arudi i „prowizję w kwocie 4 zlo- 
tych. 

Interes rozwijał się, a Zielińska, chciwa zy- 
sków, sprzedawała pod szumną nazwą wina 
coraz gorszy sikacz owocowy, biorąc zań wy- 
górowane ceny, Policji jednak sprzykrzyły się 
w końcu te praktyki, tem bardziej, że reputacja 
lokalu nasuwała wiele wątpliwości pod wzglę- 
dem obyczajowym, Zielińską ; wspólniczkę jej, 
Kochańską, postawiono w stan oskarżenia, a 
Sąd Okręgowy w Toruniu, który sprawę roz- 
patrywał w styczniu rb., skazał je na 6 miesięcy 
więzienia i 500 zł grzywny każdą. W ub. so» 
botę, na skutek wniesionego odwołania, sprawą 
zajął się ponownie Sąd Apelacyjny. W stosun- 
ku do Zielińskiej wyrok Sądu Okręgowego co 
do kary więzienia został zatwierdzony, grzywnę 
zaś zmniejszono do 150 zł. Kochańską Sąd 
Apelacyjny z braku dowodów winy uwolnił. 


Ludńość powiatu chot- 
mickiecśo 
dziękuie P. mam po- 
mo cemu 
W związku z rrira p. Wojewody Pomor 
skiego w powiecie chojnickim Sejmik powiato 
wy uchwalił reżolucję którą przesłał p. Wojee 
wodzie w imieniu Sejmiku przewodniczący wy 
działu powiatowego p. starosta Mieszkowski. 
Rezolucja ta brzmi jak następuje: 

„Sejmik powiatowy jako reprezentant i wy 
raziciel woli ludności powiatu chojnickiego zes 
brany w dniu 28 czerwca na zwyczajnem swem 
posiedzenniu przesyła JWP Wojewodzie Po» 
morskiemu jaknajgłębsze z głębi duszy płyną 
ce podziękowanie za zaszczycenie powiatu swo 
ją osobą oraz składa zapewnienie miłości tł 
niezłomnej wierności dla Rzplitej Polskiej i 
Jej Rządu — Jednocześnie Sejmik prosi Pana 
Wojewodę o odwiedzenie pozostałych gmin, 
które ostatnio musiały być pominięte”, 


Pal powoli! 


Jedz powoli, żuj Jokładnie! — oto za- 
lecenie, jakie wielokrotnie słyszeliśmy w 
dzieciństwie. -Dobrze jeśli utkwiło nam ^- 
ro w pamięci, ponieważ zaoszczędziło 
dzięki temu wielu cierpień i niedomagań 
wewnętrznych, Ale ta cecha powolności 
w'konsumcji ma zastosowanie nietylko 
przy jedzeniu lub piciu. Jako ludzie do- 


rośli winniśmy uzupełnić sobie wyżej 
wspomniane wskazanie przez dodanie 
słów: — ..i pal powoli! 


Trzeba bowiem wiedzieć, że papieros 
w czasie spalania w poważnym stopniu 
się odnikotynowuje. Mianowicie, nikotyna 
spala się wraz z tytoniem. Im wolniej 
palimy, tem większa ilość nikotyny podle- 
ga procesowi spalania. I odwrotnie szybe 
kie palenie papierosa jest równoznaczne z 
z pochłanianiem maksymalnej ilości nikə- 
tyny. Warto o tem wiedzieć zwłaszcza w 
porze letniej, kiedy palacze mniej chętnia 
palą papierosy o. dużej zawartości nikotyny. 


$lubowanie kandydatów obwodu 


W dniu 22 czerwca Obwód Chełmżyński 
Legjonu Młodych obchodził uroczystość ślu 
bowania I2stu nowych legjonistów, którzy 
ukończyli II kurs kandydacki. 

Podniosłą uroczystość zaszczycili swą obec 
nością senjorzy obwodu z prezesem Koła dyr 
Adamcem na czele. Komendę Okręgu Pomor 
skiego reprezentował leg. Grzanka, 

Po przywitaniu gości przez Komendanta 
Obwodu legj Kaniewskiego i odczytaniu de 
klaracji ideowej, przemówił do kandydatów 
leg, Grzanka, który wskazując na znaczenie 


chelmżyńskicśo 


i powagę chwili podkreślił w silnych słowach, 
że ślubowanie wiąże kandydatów na zawsze z 
organizacją, a zarazem nakłada na nich zas 
szczytne ale niemniej wielkie zadania pracy 
dla krzewienia Idei Młodolegjionowej. Fakt 
— mówił leg. Grzanka — że stoicie tutaj go 
towi złożyć ślubowanie, świadczy, iż macie 
pełną świadomość i nieprzymuszoną wolę po 
święcić maksymum swych wysiłków dla ore 
ganizacji. Składając ślubowanie staniecie się 
bojownikami i ofiarnymi żołnierzami wzniosłej 
idei, staniecie się tymi, którzy podjęli trud, by 


Regularna linja okrętowa pomiędzy 
Gdynia a porłami szkochiemi 


W czerwcu br. uruchomiono nową regularną 
linję okrętową pomiędzy Gdynią a szkockiemi 
portami Leith i Grangemouth przez towarzy* 
stwo okrętowe Curie Line, które od przeszło 
100 lat utrzymuje regularną żeglugę między te- 


mi portami a portami morza Północnego i Bai- | 


tyckiego. Brak połączenia Gdyni z portami 
północnej Anglj; był dotkliwie odczuwany ze 
strony zwłaszcza naszego handlu jajczarskiego 
i zbyć Przewóz tych artykułów będzie 


się mógł obecnie odbywać dogodnie statkami 
nowej linji, zaopatrzonemi w chłodnie. Stat- 
ki te będą wyjeżdżały z Gdyni raz na tydzień. 
Za pośrednictwem tej linji mogą być też wysy- 
łane przesyłki za bezpośredniemi konosamen- 
tami do wszystkich większych portów Szkocji, 
Anglji północnej i Irlandji. Port Leith obsłu- 
guje stolicę Szkocji Edynburg, a port Grange- 
mouth ma dogodne połączenie kanałem ; kole- 
ją z pobliskiem miastem Glasgow, 


Chełmno i powiat chełmiński 


w pracy dla Dańsiwa 


W dniu 20 czerwca utwórzone zostało, jako 
dalszy. etap reorganizacji prac BBWR w Cheł- 
mnie miejditie Koło robotnicze BBWR. 
` Miejskie Koło Kupieckie BBWR, pod kiero- 
waictwem eńergicznego prezesa p. Gierlaka, 
rozwija się nader pomyślnie. W ostatnich dniach 
Koło zyskało nowych członków: w ósobach pp. 
Wysockiego Konstantego, Radziszowskiego Jana, 
Białeckiego Zygfryda, Kamińskiego Piotra, Lan- 
gego Hieronima, Krzywińskiego Ksawerego, Ziół- 
kowskiego Bolesława z Chełmna, oraz Grzegor- 
ka Jana, Wegnera Bolesława z Czarża. Na ze- 
branie miesięczne Koła Kupców BBWR przygo- 
tował p. Gierlak ścisły referat o stosunku rządu 
do kupiectwa, ż omówieniem owego problemu. w 
świetle zjazdu gospod. BBWR w Warszawie, 

W Unisławiu odbyło się miesieczne zebranie 


| 


obwodowe na którem omówiono sprawę dalszej 
organizacji i prae w kołach wiejskich obwodu 
oraz stosunku do innych organizacji, jak: rów- 
nież sprawa Gazety Ludowej. 

Onegdaj odbyło się miesięczne zebranie Ko- 
ła Czarże, przy udziale 34 członków i 1% sym- 
patyków. Dokonano wyboru referenta oświato- 
wego (p. Madej), omówiono sprawę składek 
miesięcznych, prenumeraty „Gazety Ludowej“ i 
akcji prorządowej w przyległych osiedlach: Bor- 
ki, BSłończ, Dębowiec, Nowa Wieś Szlachecka, 
Na nowych kandydatów człorkowskich zgłosili 
się: Wojtoń Stanisław, Babinek Józef ze Słoń- 
cza oraz Kozioł Józef z Borków. W wolnych 


głosach zaapelował Fr, Swiniarski, aby władze 


państwowe zaopiekowały się nietylko osadnikami 
ale i małorolnymi, którzy również przeżywają 


b. ciężki kryzys. Koło Czarże — po referacie 
prezesa — zgłosiło 8 prenumeratorów „Gażety 
Ludowej'* — która zwolna, ale stale zdobywa 
sobie popularność i uznanie, jako pismo najod: 
powiedniejsze dla ludu wiejskiego. 

W związku z „Świętem Morza'* wszystkie 
Komórki BBWR w powiecie podjęły silną dzia. 
łalność propagandową. 


Zaznaczyć należy, że demagogja partyjna w 
powiecie chełmińskim niema pola do popisu Lu- 
dność wiejska powiatu, zorganizowana w Ko- 
łach prorządowych, nie idzie na lep demagogji 
Przekonał się o tem i „hetman** Witos, na któ- 
rego zebranie w Chełmnie, jak już o tem dono- 
siliśmy, przybyło aż... 30 delegatów, 
- 4 


"c 


lepsze i jaśniejsze Jutro. przynieść w dani Na: 
rodowi“, 

W dalszym ciągu, wśród podniosłej ciszy, 
leg. Grzanka odebrał ślubowanie od legjont 
stówskandydatów, którzy następnie  zostalł 
udekorowani znaczkami legjonowemi, poczem 
prezes Koła Senjorów p. dyr. Adamiec, ży 
cząc Legjonowi owocnej pracy na niwie spo 
łeczneq, podkreślił w mocnych słowach, że 
młodzież, zawsze pełna entuzjazmu i miłości 
dla narodu, jest dynamiczną siłą, która wy 
zwala dla Państwa nowe wartości twórcze. 

Zkolei zabrał głos delegat Komendy Okrę 
gu Pomorskiego, wygłaszając przemówienie 
programowe, interpretujące niektóre punkty 
deklaracji Ideowej LM, Słowa Jego wywo» 
łały na zebranych głębokie wrażenie, 

Nawiązując do VII punktu Deklaracji LM 

który mówi o przymusowych związkach zawo 
dowych, p. naczelnik Culicki zwraca się do 
Legjonistów z uwagami na temat wyboru za 
wodu. Pełnowartościowy człowiek nie wybie 
ra zawodu pod kątem widzenia korzyści “ma 
terjalnych, lecz decyduje się na ten, który 
pozwoli mu pracować dla dobra ogółu. „Czyż 
jest co piękniejszego niż praca dla dobra 
wszystkich? Chyba nie“ — mówił pan naczej 
nik Culicki Słowa jego głęboko wryły się do 
serc Młodych Legjonistów. 
Zkolei przemówił legj. Kaniewski, który zwra 
cając Legjonistom uwagę na konieczność su 
miennego spełniania najdrobniejszych obo» 
wiązków wobeo organizacji, wezwał ich do 
dalszej pracy dla pożytku Państwa, 

Podniosłą tą uroczystość zamknął 6 gos 
dzinnie 20 legj. Kaniewski wzniesieniem okrzy 
ku na cześć I Marszałka Polski J. Piłsudskie» 
go, członka honorowego LM, jako symbolu 
zdrowego czynu żołnierskiego i ofiarnej pracy 
dla Państwa, poczem odśpiewano hymn LM 
Pierwszą Brygadę, 


Humor 
NIC DZIWNEGO. 


— Ile lat ma twój braciszek? — pyta Bob: 
by swojego przyjaciela. 

— Rok — odpowiada Freddy. 

— Mój pies liczy pół roku i biega lepiej od 
niego. 

'— To żadna sztuka ma przecież dwa razw 
więcej nóg, 


Tacy SB 


WTOREK, DNIA 4-GO LIPCA 1933 R. 


Wielkci kongres kkupieciwa. 


odhędzie sięw Toruniu w drugiej połowiewrześnia 


W ub. wtorek odbyło się w Centrali Związ« 
ku Towarzystw Kupieckich w Grudziądzu mie- 


sięczne ebranie Zarądu Głównego pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Marchlewskiego. 


Po zreferowaniu prac prezydjum za ubiegły 
miesiąc, wysłuchano sprawozdania p. dyr. Ra- 
dojewskiego o wyniku Zjazdu skarbników, od- 
bytego 11. czerwca rb. Zjazd pozwolił władzom 
związkowym zorjentować się w sytuacj; finan- 
sowej towarzystw. Szereg towarzystw jeszcze 
w ostatniej chwili wywiązało się ze swych zo- 
bowiązań, dając tem świadectwo solidarności 
wobec swej zawodowej organizacji, Po dłuższej 
dyskusji, w której zabierali głos pp.: Chmu- 
rzyński (Chełmno)) Fröhlich (Grudziądz), Ja- 
nuszkiewicz (Toruń), Jentkiewicz (Nowemiasto) 
Kryzan Toruń), Korzeniewski (Grudziądz), 
Kreft (Grudziądz), Mazur (Grudziądz), Ruch- 
niewicz (Grudziądz) i inni — upoważniono pre- 
zydjum Związku do bezwzględnego wybalanso- 
wania budżetu i stworzenia niezbędnego fun- 
duszu rezerwowego. 


Następnie przyjęto do wiadomości wynik 
„demarche”* w sprawie Komisji odwoławczej 
dla podatku dochodowego u p. prezesa Izby 
Skarbowej. Uchwalono odpowiedź na wniosek 
Stowarzyszenia Kupców Zbożowych i Nasien- 
nych oraz interwencje w Radzie Naczelnej w 
sprawie utrzymania spoczynku niedzielnego. 


Z racji „Święta Morza“ Zarząd Główny pod- 
kreślił, że w programie prac Związkowych je- 
dno z naczelnych miejsc zajmuje umocnienie 
polskiej racji stanu! nad morzem. Związek 
wszelkie usiłowania Rządu i społeczeństwa, 


propagandowych morskich z Ligą Morską i Ko» 
lonjalną na czele. 

Wreszcie uchwalono, że tegoroczny walny 
zjazd delegatów odbędzie się dnia 24 września 
r. b. w Toruniu i połączony będzie z racji 700- 
lecia miasta Torunia z gospodarczym kongre- 
sem ogólno-kupieckim. Zjazd będzie jedno- 
dniowy; obrady delegatów odbędą się przed 
południem, a wielki kongres kupiecki z udzia- 
łem najwyższych władz państwowych oraz de- 
legatów bratnich organizacyj z całej Polski — 
w godzinach popołudniowych. Stroną technicz- 
ną zajmie się Towarzystwo Kupców Chrześcijań 
skich w Toruniu. Uczestnicy Zjazdu korzystać 
będą z wyjątkowych ulg kolejowych. Zarząd 
Główny liczy na masowy udział kupiectwa, któ 
re zorjentować się musi w sytuacji gospodarczej 
oraz możliwościach opanowania kryzysu j przy- 
stosowania warsztatów kupieckich do obecnej 
chwili. 


METE UESAC ETARE T ZATO TAN 
Swiecie 


— Egzamin maturalny. W minionym roku 
szkolnym 1932-33 do VIII-ej klasy państwowe- 
go gimnazjum humanistycznego w Świeciu uczę- 
szczało 26 uczniów. Z tej liczby 20 zdało egza- 
min dojrzałości w dnia 26 i 27 6 br. Egza- 
minowi przewodniczył dyrektor gimnazjum p. Dr 
Leon Kuchanny. 
abiturjenci: Belau Jan z Tczewa, Dominikowski 


Złożyli egzamin następujący 


Rajmund z Świecia, Dłużewski Kazimierz z 
Gogolewa w pow. tczewskim, Filipkowski Józef 
Buszkowa w powiecie bydgoskim, Gabrjel Alfons 


Adam z Rakówca w powiecie tczewskim, Gracz 
Leon z Bagniewa w powiecie świeckim, Jabłoń- 
ski Antoni z Przechówka w powiecie świeckim, 
Jasiewicz Hubert z Bydgoszczy, Kachelski Ga- 
brjel z Warszawy, Kierzkowski Franciszek z 
Świecia, Kleybor Edmund z Koronowa, Konkel 
Alfons z Jeżewa, Kopecki Norbert z Koronowa, 
Liss Władysław z Dzierżążna w powiecie tczew- 
skim, Maniszewski z Świecia, Matyja Ludwik 
z Głogówka Król. w powiecie świeckim, Schlei- 
fer Paweł z Świecia, Sobolewski Jerzy z Swie- 
cia. Z powyższej liczby siedmiu maturzystów 
było wychowankami Konwiktu Biskupiego „Gre- 
gorianum'* w Świeciu. Między szczęśliwą sió- 
demką znajduje się także, dotychczasowy na- 
czelny redaktor miesięcznika uczniowskiego, wy 
chodzącego w gimnazjum w Świeciu, p. Norbert 
Kopecki, który otrzymał na konkursie literac- 
kim dla szkół średnich z całej Polski pierwszą 
nagrodę przed kilku tygodniami w Warszawie. 
Laureat powinien należycie wyzyskać wrodzony 
talent pisarski, poetycki i malarski. 
C. A. 


Drośramu radiowe | 


Poniedziałek, 3 lipca: 

Warszawa: 7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze“; 7,20 Płyty gramofonowe; 
7,30 D. C. płyt gramof.; 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z Krakowa; 12,05 Koncert wokalny (pły- 
ty); 12,35 D. c. koncertu z płyt; 14,55 Utwory 
na kastanjety w wyk. Argentyny z tow. Orkie- 
stry (płyty); 15,15 Piosenki w wyk. A, Wysoc- 
kiego (płyty); 15,25 Kom. gospodarczy; 15,35 
Wyjątki z op. „Rycerskość Wieśniacza”; 15,45 
Przegląd komunikacyjny; 15,50 Piosenki w wy- 
konaniu chóru Dana (płyty); 16,00 Koncert po- 
pularny w wyk. Ork. Symf. Opery Poznańskiej 
pod dyr. B. Tyllji. Transm, z Ciechocinka; 17,00 
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ka (płyty); 17,30 Recital fortepianowy S. Nie- 
dzielskiego; 18,15 Odczyt z cyklu „Polska 
Współczesna: pt. „Korzystamy z sił naszych 
rzek“ — wygł. dr. F. Burdecki; 18,35 Utwory 
jazzowe w wyk. ork. Barnabasa Geczy (płyty); 
18,55 Audycja żołniersko-strzelecka; 19,40 Fe- 
ljeton literacki pt. „W. pięćdziesięciolecie „O- 
śniem i Mieczem“, wygl. p. W. Korycki; 20,00 
Operetka „Czarna Marzanna“ (Waldmeister) J. 
Straussa, w radjofon. M. Makowieckiej; 22,00 
Muzyka taneczna; 2225 Wiadomości sportowe: 
22,40—23,00 D. c. muzyki tanecznej. 


Wtorek, 4 lipca: 


Warszawa: 7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze“; 7,20 Płyty gramofonowe; 
7,30 płyty; 12,05 Muzyka popularna: 12,35 Pły- 
ty gramofonowe; 14,55 Pieśni w wyk, Raicze- 
wa (płyty); 15,10 Kom. Państw. Inst. Ekspor!.; 
15,15 Kom. gospodarczy; 15,35 Utwory skrzyp- 
cowe na płytach; 15,45 Chwilka lotnicza i prze- 
ciwgazowa; 15,50 Piosenki L. Boyer (płyty); 
15,55 Kom. Państw, Urzędu Wych. Fiz. į Państw 
Zw. Sport.; 16,00 Koncert popularny w wykona- 
niu Orkiestry Symfon. Opery Poznańskiej pod 
dyr. B. Tyllji. Transmisja z Ciechocinka;17,0% 
Skrzynka pocztowa, omówi dr. M. Stępowski; 
17,15 Koncert w wykonaniu J. Gedeonow-Sza- 
błowskiej (tort.) ; J. Rosenberg-Szindlerowej 
(fort.) i P. Gedeonowa (skrzypce); 18,15 „Czy 
owoce są zdrowe?“ — wygł. dr. J, Szpakowski; 
18,35 Recital śpiewaczy J. Gluzińskiej-Maku- 
szyńskiej, przy fort. prof. L. Urstein; 19,15 „O- 
statni etap"; 19,40 W rubryce „Na widnokręgu” 
20,00—22,00 Uroczysta audycja z okazji 157-ej 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Półn.; w przerwie o 21,00 
„Uprawa roli na kursach im. Staszica* — wygł 
prof. Stef, Biedrzycki; 22,00 Muzyka taneczna; 


idące w tym kierunku, usilnie popiera i wzywa 


kupiectwo do aktywnej pracy w organizacjach % Świecia, Gackowski Leon z Świecia, Goralski 


Konkurs 
ma síanowisko 


. Burmisírza 


miasía Chojnic 


Stanowisko do objęcia 1 lutego 1934 r. po zatwier- 
dzeniu przez władzę nadzorczą, 


Warunki: 
obywatelstwo polskie; 
nieprzekroczony 40 rok życia; 
przedłożenie świadectwa zdrowia; 
4. wykształcenie wyższe wzgl. średnie z conajmniej 
3-letnią pracą w charakterze członka zarządu miejskie- 
go lub na samodzielnem stanowisku w administracji sa- 
morządu terytorjalnego, bądź też na stanowisku urzędni- 
ka państwowego I. kategorji we władzach administracji 
ogólnej. 

Uposażenie wedł. gr. VII. pragmatyki dla urzędników 
państwowych -|- 15% dodatku reprezentacyjnego i wol- 
ne mieszkanie, składające się z 6 pokoji z przynależno- 
ściami, 

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życiorysem 
wraz z uwierzytelnionemi odpisami świadectw należy 
przesyłać do dnia 12 lipca rb. na ręce ''rzewodniezącego 
Rady Miejskiej p. adwokata Feliksa Kopickiego w Choj- 

icach, š 
Chojnice, dnia 30 czerwca 1933 r. 
MAGISTRAT, 


PE 


3989 


W tutejszym rejestrze handlowym A 278 zapisano 
przy firmie Dom Wysyłkowy Merkur właśc. Maks Kwa- 
sigroch, Magdalenie Kwasigroch udzielono prokurę 

Chojnice, dnia 23 czerwca 1933 r. 3936 

Sąd Grodzki. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 4 lipca 1938 Tr. o godz 10,30 przy ul. Po- 
morskiej 53, sprzedam najwięcej dającemu za natych- 
mjastową zapłatą: 1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy, 
1 stół dębowy, 1 lustro złocone, 1 szafkę, 1 kanapę plu- 
szową, 1 obraz w złoconych ramach, 1 dywan 3 X 2 mtr. 
1 maszynę do szycia „Singer‘‘, 1 umywalkę sosnową z 
lustrem, 1 zegar Ścienny z szafką rzeźbioną, przedmio- 
ty'te oszacowano na łączną sumę zł. 1.430,— i można je 
oglądać w czasie wyżej oznaczonym w dniu licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru. 
Km. VIII. 780-33 Zl. 875-8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 4 lipca 1933 r. o godz. 9-tej, przy ul święto- 
jańskiej 21 sprzedam najwięcej dającemu za natychmja- 
stową zapłatą: 1 biurko, 1 leżankę gobelinową, 1 bufet 
sosnowy, 1 stół owalny, 1 kanapę pluszową, 1 stół dębo- 
wy rozciągany, 4 krzesła, 1 lustro zwyczajne, 2 stojaki 
dębowe, 1 dużą szafę dębową, 2 szafki nocne, 1 leżankę 
gobelinową z czerwoną pluszową kapą, 1 stolik dębowy 
pod lustro, 1 umywalkę, 1 leżankę gobelinową, 1 szafę dę 
bową, 2 nocne stoliki, 1 szafę kuchenną, 1 bufet kuchen- 
ny oraz 2 obrazy w złoconych ramach. Przedmioty te 
oszacowano na łączną sumę zł, 916,— i można je oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornjk Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy I rewiru. 
Km. VIII, 804-33. Zl. 874-8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 6 lipca 1933 r. o godz. 12-tej przy ul Dwor- 
cowej 54 w firmie ©. Hartwig sprzedam najwięcej da 
jącemu za natychmiastową zapłatą: większą ilość tutek, 
bibułek do papierosów, fajek do tytoniu i ustników do 
papierosów. Przedmioty te oglądać można w dniu licy- 
sacjij w czasie wyżej oznaczonym, Zl. 876-3 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru, 


LICYTACJA DOBROWOLNA 
W dniu 5. 7 br. sprzedam w Grudziądzu przy ul. M, 
Piłsudskiego w firmie B. Mroczyński (za zezwoleniem) 
> samochód marki „Ford'*, 848 
Kowalski, Komornik Sądu Grodzkiego rew. III. 
w Grudziądzu, 


pieczywo. 


| 
| 
| 


Mojem staraniem 


cie mojego przedsiębiorstwa. 


będzie Szan. Publiczność jak najakuratniej i rze- 
telniej pierwszorzędnym towarem obsłużyć i proszę o łaskawe popar- 


Kreślę z wysokim szacunkiem 


Alojzy FKmutf 


UWAAWAWKAWWA LANCIA OOOTARYAOWWY COOOOODUUNOA AA LAON PATKA TANNOY PARTIOM OTYM 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
iż dla udogodnienia Szanownej Publiczności 


otworzyłem 


w sobotę, dnia 1-go lipca 1933 roku 
przy Wełnianym Rynku nr. 1 


(dawniej Kłosowski, jubiler. 


filjęe mieczarska 


Filja prowadzić będzie mleko pełnotłste, pasteryzowane i wiejskie. 
Codziennie świeże ff. masło, różne gatunki serów, maślanka i wszelkie 


= 5038 Bydgoszcz, Mleczarnia, Piotra Skargi 9, tel. 2226, | 
| MM WU LULU NL LTL LIL 
w 


Bernard Wojewski 


Wejherowo, Sobieskiego 2. 
Telefon 237 ' 


Filjam Gdynia Staromiejska. 


% UWAGA 


Przed 
kupnem 
przekonaj się o 
jakości kosy 
Najlepsze 
kozy 


` Pleszewianki“ 


Z gwarancją 
piśmienną, wraz 
zie gdyby kosa 
okazała się nie- 
dobra, bez wszel= 
À kiej dopłaty zas 
S mieniamy. 


Unieważniam 


następujące weksle, które 
zostały mi skradzione. 
I, weksel na 500,—zł. płat- 
ny 20, 7. 1933 r. 2. weksel 
na 600.— zł. płatny 16. 8. 
1933 r. powyższe weksle 
S&a akceptowane przez p. 
ilhelma Nirnberga. 
3 weksel na 365— zł. rów» 
nież akceptowany przez p. 
Wilhelma Nirnberga płatny 
dnia 23. 8 1933 r, w Banku 
Polskim w Chojnicach. 
Marja Brzoskowska, Wąs 


brzeżno, ul. Pomorska 4. 
3940 
Skradziony 


paszport na nazwisko Gerda 
von Bieler, Sopoty, wysta: 
wiony w Grudziądzu, unie- 
ważniam, 3947 


od 12-14 2t |k 


MASŁO 
SERY 


do dalszej sprzedaży 
3919 poleca 


Jan Lipiński 
„Monopol 


Hurtownia masła i sera 


TORUŃ 


Mostowa 10. Tel. 588 


OWOCE 


jak truskawki, czereśnie, 
jabłka it. d. we większych 
i mniejszych ilościach zas 


cupuje i prosi o oferty pod 
Nr. 3767 do Adm. „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń. [3767 


Przysposabiam do egza 
minów, udzielam 


lekcyj 


francuskiego, angielskiego: 
niemieckiego i gry na for: 
tepianie. Kaimas, Sukien» 
nicza 4, Toruń. 8031 


Wydzierżawię 


Skład spożywczy bezkonku: 
rencyjny, z towarem lub 
bez z powodu stosunków 
rodzinnych. Niebywała o: 
kazja. Zgłoszenia pośrednic= 
two pocztowe, Gzin, pow. 
Chełmno. 3942 


Zgubioną 


książeczkę wojskową wy» 
stawioną przez P, K. U. 
Konin ną nazwisko Włady: 
sław Świątkowski unieważe 
niam. 3943 


Zgubiony 
aszport na nazwisko Lejba 
akowski unieważniam. 
3948. 


Pianina 


“Bettinga“ po znacznie zni- 
żonych cenach ewentualnie 
bez wpłaty na dogodnych 
warunkach, poleca Turos: 
towski. św. Ducha 14. (3666 


Mieszkanie 


komfortowe, Szopena 19 
8spokojowe l piętro, nada: 
jące się i na biura urzędo» 
we, wynajmę zaraz lub 
później. Toruń, Bydgoska 
46. Siudowski 3949 


5=cio pokojowe 
mieszkanie 


słoneczne z wszelkiemi wys 
godami od 1. września do 
wynajęcia. Zgłoszenia Mo: 
stowa 18 | piętro. 3941 


Gospodarstwo 


70 mórg masywne zabu: 
dowanie, elektr. z powodu 
objęcia większ. gospodarz 
stwa zaraz na sprzedaż. 
Pettke —Turze, pow. Tczew 
3946 


Okazja 


kamienic, 


Duży wvbór 
willi, majątków, gospo% 
darstw, młynów. Sprzeda 
Rządkowski, Toruń, Chełe 
mińska Szosa 66, 3945 


Oddaję gołębie 


z mojej znanej hodowli 
paor wszystkich ` ras. 
adeusż Szeliski, Rogowo, 


poczta Turzno 3944 


Bydgoszcz 
6 pokoi 


kąpielowy. służbowy, I pię: 

tro, centrum, elegancka dziel» 

nica, wydzierkawi gospodarz 

Obejrzenie Słowackiego 1. 

Warunki telefonem 1600, 
3038. 


22,25 Wiadomości sport.; 22,40—23,00 Muzyka 


Pogad w języku francuskim; 17,15 Muzyka lek- taneczna. 


PRZETARG DOBROWOLNY. 


Dnia 3 lipca 1933 o godzinie 9 sprzedawać będę w 
moim biurze przy ulicy Piekary 16 na rachunek osoby 
trzeciej złoty zegarek męski. 3954 


(—) Chrzanowski, komornik sądowy w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 4 lipca 1933 r, o godz 10 przed południem sprze- 
dawać będę w kinie „Lux'** przy ul. Strumykowej 3 zą 
gotówkę: całe urządzenie kinowe, n. p. 320 krzeseł kino- 
wych, 2 aparaty projekcyjne, 30 foteli wiedeńskich plu- 
szem kryte, 4 kanapy pluszem kryte, 1 ekran z -ramą 
pluszową, 1 kocioł wraz z całkowitem centralnem ogrze- 
waniem, wentylatory, elektryczne oświetlenie, 5 luster 
szkło szlifowane i wiele jnnych rzeczy. 3953 


Linde, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II. w Toruniu. 
Km. 424-33 3952 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru IT. 
Bernard Linde, urzędujący w m. Toruniu przy ulicy Ko- 
pernika 24, obwieszcza, że na dzień 19 lipca 1933 r. o 
godz. 11 przed południem został wyznaczony opis i osza- 
cowanie nieruchomego majątku Łążyn, pow Toruń, kar- 
ta 163, na nazwisko Józefa i Marjanny Fladrowskich z 
Pokornieckich I. voto Rzytelewska. W związku z tem na 
zasadzie artykułu 668 ustęp. 2 k. p. c. wzywa się wszyst- 
kie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoja 
prawa do wymienionej nieruchomości lub jej przynale- 
żności. 

(—) Bernard Linde, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru II. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 4 lipca 1933 o godzinie 9,45 sprzedawać będę 
przy ulicy Chełmińskiej 9 najwięcej dającemu za gótów- 
kę: podwozie samochodowe; o godzinie 10 przy Szerokiej 
20: stoły, krzesła, pianino; o godz. 10,15 przy Szerokiej 
11: 2 biurka dębowe. 3951 
(—) Chrzanowski Józet, komornik sądowy w Toruniu, 

1167-38. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia- 
domości, że dnia 4 lipca 1933 r. o godz. 10-tej w maga- 
zynie Urzędu Skarbowego przy ul. Wielkie Garbary 2 ce- 
lem uregulowania zaległych należności podatkowych od- 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho- 
mości: 250 litrów wina, 1 maszyna do liczenia, 1 forte- 
pian, 2 maszyny do pisania, 3 maszyny do szycia, aparat 
fotograficzny, radjoaparat, betoniarka, rower męski, 4 
rowerki dziecięce, 3 wirówki, urządzenie fryzjerskie, ka- 
napy, stoły, szafy, lustra, 2 futra, ubranie męskie i dam- 
skie, materjały ;na ubrania, płaszcze męskie, piece okrą- 
głe, 20 serwisów do kawy, 250 talerzy i inne drobne 
przedmioty. 3950 

Toruń, dnia 13 czerwca 1983 r. ZI. 427-9 

Kierownik Urzędu. 


OGŁOSZENIE. 

Do tutejszego rejestru handlowego oddział A pod Nr. 
194 wpisano dziś firmę: Renata Krużycka. sprzedaż to- 
warów bławatnych i krótkich z siedzibą w Kościelnej 
Jani, a jako jej właścicielkę Renatę Krużycką z Ko- 


ścielnej Jani. 849 
Nowe, dnia 30 stycznia 1933 r. 21. 503-Gr. 
R.H A. 194. Sąd Grodzki. 


Nieprawdziwą przezemnie rozpowszechnioną 


obrazę Ji 
przeciwko kupcowi Władysławowi Kreji w Skór- 
czu powiat Starogard, która go w opinii pu; 
blicznej narazić mogła, odwołuję ją niniejszem 
z żalem, jako nieprawdziwą. ; 


Bronistaw Oit, Skórcz 


i 


3934, | 


"em 


ski AZS. Warszawa. 


WTOREK, DNIA 4-GO LIPCA 1933 R 
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Hr. 27. 


port i Kultura $izyczna 


NHasz tygodniowy Dodatek Sportowy 


Rok ID 


© tytuły mistrzów Polski w lekkiej atletyce 


Z i4-iych zawodów śłównuych w Bydgoszczy 


W sobotę, dnia 1 i wczoraj, dnia 2 bm. 
odbyły się na Stadjonie miejskim w Byd- 
żoszczy tegoroczne GŁÓWNE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE PANÓW O Mi- 
STRZOSTWO POLSKI. 

Jak już donosiliśmy, do zawodów tych 
zgłosiło się 121 lekkoatletów z całego 
kraju, reprezentujących niespotykaną d3- 
tąd na boiskach Polski elitę zawodników, 
tak pod względem iiości mistrzów, jak i 
formy. 

Oficjalne otwarcie igrzysk, mających 
wyłonić tegorocznych mistrzów — nastą- 
piło ubiegłej soboty o godz. 16. 

Zawodnicy w dwuszeregu ustawili się 
przed lożą reprezentacyjną trybun, meldu- 
jąc przez prezesa Pomorskiego Okręgowe- 
go Związku L. A. p. Gołębiewskiego pro- 
tektorem imprezy swój stan liczebny. 
Imieniem władz miejskich i wojskowych, 
brać sportową powitali w krótkich, serde- 
sznych przemówieniach pp. prezydeat 
miasta Bydgoszczy Barciszewski i dowó1- 
ca 15 dyw. piech. Wlkp. gen. Thommec, 
wyrażając swoje zadowolenie z okazji roz- 
grywanych w nadbrdziańskim grodzie mi- 


* strzostw krajowych. 


Na starcie stanęło w pierwszym dniu 
116 zawodników, m. in. znane sławy, jak 
Heljasz, Trojanowski, Kostrzewski, Pław- 
czyk, Schneider, Kuźmicki i in. 

Techniczne wyniki poszczególnych kon 
ferencyj rozegranych w dniu 1 bm. przed- 
stawiają się następująco: 

Skok o tyczce: 1) Kluk Juljusz WKS. 
„Legja" Warszawa 3,73 m, 2) Schneider 
KS. „Pogoń” Katowice, zeszłoroczny mistrz 
i rekordzista Polski — 3,73 m, 3) Pławczyk 
AZS. Warszawa — 3,65 m, 4) Adamczak 
„Warta” Poznań — 3,44 m, 5) Frost TG. 
Sokół Grudziądz — 3,44 m, 6) Morończyk 
Sokół Macierz Lwów — 3,32 m. 

Rzut dyskiem: 1) Tilgner TG. Sokół Po- 
znań — 42,58 m (rekord Polski 45,05 ml, 
2) Heljasz „Warta” Poznań — 41,92 m, 3) 
Siedlecki Legja Warszawa — 41,57 m, 4) 
Kozłowski Legia Warszawa — 40,86, 5) 
Zajusz KS. Stadjon Król Huta — 39,43 m. 
6) Pławczyk KS,  Stadjon Król Huta — 
38,80 m. 

Rzut młotem: 1) Więckowski TG. S» 
kół Bydgoszcz — 39,78 m. Więckowski, 
rekordzista Polski í zeszłoroczny mistrz 
zz: swój wynik, zatrzymująć tytuł na. 

2) Leśkiewicz K., S, Z, O. Łódź — 
35,76 m, 3) Kiełpiński Sokół Bydgoszcz — 
34,36 m, 4) Zieliński Sokół Grudziądz — 
34,22 m, 5) Heljasz — 32,94 m, 

Bieg 100 m: 1) Sikorski Polonja War- 
szawa — 11 sek. (rekord Polski w posia- 
daniu Trojanowskiego wynosi 10,7 sek.), 2) 
Twardowski AZS. Warszawa — 11,1 sek., 
3) Radwański AZS. Poznań, 5) Gałęzow- 
ski AZS, Warszawa. 

Bieg 400 m: t) Biniakowski Warta Po- 
znań — 51,8 sek, 2) Lesicki Warta Po- 
znań — 52,6 sek, 3) „Feliński* (Feliks 
Kulpiński) Warta Poznań, 4) Iwański War- 
ta Poznań, 5) Zieliński Ognisko Wilno. 

Bieg 10.000 m: 1) Fiałka Cracovia Kra- 
ków — 32 min, 50 sek. 2) Robiński War- 
ta Poznań — 33 min 43 sek,, 3) Duplicki 
AZS. Warszawa, 4) Półtorak Jagiellonia 
Białystok, 5) Zak Polonja Warszawa, 6) 
Droździk Sokół Bydgoszcz. 

Bieg 400 m przez płotki: 1) Maszewski 
Polonja — 57,7 sek., 2) Sobik KS, Stadjon 
Król. Huta — 58 sek., 3) Marciniec Warta 
Poznań, 4) Gewowd Polonja Warszawa, 
5) Stawiński Warta Poznań, 6) Pruszkow- 


Bieg 1500 m: 1) Kucharski I. K, P, 
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Łódź — 4 min, 66 sek., 2) Strzałkowski 
Jagiellonja Białystok — 4 min. 8,8 sek, 
3) Kuźmicki AZS. Warszawa, 4) Rakoczy 
KS. Pogoń Katowice, 5) Janowski Warta 
Poznań, 6) Rutkowski Warta Poznań, 

W ogólnej punktacji klubowej, po pier- 
wszym dniu zawodów prowadziła „Warta“ 
poznańska (65 pkt.), przed „Polonją* wa:- 
szawską (47 pkt.), „Pogonią* katowicką, 
A. Z, S, warszawskim i „Sokołem“ byd- 
goskim*, , 


NIEDZIELNE ZAWODY 
toczyły się przy licznym udziale publicz- 


ności, która zgromadziła się na stadjonie 
bydgoskim w niespotykanej dotąd w Byi- 
śoszczy liczbie kilkunastu tysięcy widzów. 


W lożach reprezentacyjnych  zasiedii 
przedstawiciele władz oraz goście, wśród 
których znajdował się, z entuzjazmem wi- 
tany przez publiczność, mistrz świata Ku- 
sociński, przybyły na mistrzostwa z Cze- 
chosłowacją, Ze względu na kurację nogi 
Kusociński w zawodach udziału nie brał, 

Walki wczorajsze, które zgromadziły na 
boisku najwyższą klasę polskiej lekkiej 
atletyki stały na bardzo wysokim poziomie 
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Drugi dzień wyścigów konnych 


Pomorshicgo Towarzysiwa Zachęty do Hodowli Komi 
w Grudziądzu 


Dnia 29 bm, na torze wyścigowym odbyły 
się dwa biegi naprzełaj (Crosscountry) z prze 
szkodami dla jeźdzców wojskowych i cywil: 
nych. 

I Bieg, Nagroda 800 zł. dystans 6000 m 18 
przeszkód; 1 nagrodę zdobył porucznik Mie% 
kunas z CWK na wałachu „Tygrys“; 2 nagro 
dę zdobył porucznik Pohorecki z CWK na wa 
łachu „Wojak”*; 3 nagrodę zdobył porucznik 
Radziukinas z CWK na klaczy „Werona“ 

II Bieg Nagroda 800 zł dystans 5000 met 
tów, 18 przeszkód: 1 nagrodę zdobył rotmistrz 
Bissiński Karol z CWK (1 p s k) na klaczy 
Suza; 2 ragrodę zdobył porucznik Śliwiński z 


CWK 19 p s k) na wałachu „Turku“; 3 nagrodę 
zgobył kpt art. kon. Biliński z CWK na kla 
czy .Jeryhcnka*, 

W irugim dniu wyścigów tak jak i w pier 
wszym zarysowała się bardzo ostra walka (2 
wypadk. na przeszkodach w m porucznik 5o 
kałowski złamał obojczyk) Jeźdźcy o wysokiej 
klasie sportowej — konie w ładnej formie — 
Publiczności stosunkowo mało, 

W cnu 2 lipca w niedzielę — ostatni 
dzie wyścigów. Autobusy odchodzą w Gru: 
dziąazu z rogu ulicy Marszałka Piłsudskiego i 
Placu 23 Stycznia od godz, 16,00. 


Pilka nożna 


Dwie sensacje ligowe w krakowie 


Wisła — Podgórze 10:1 

Kraków 3 7 (PAT). W Krakowie rozegrano 
dwa mecze o mistrzostwo Ligi. Pierwszy po: 
między Wisłą a klubem Podgórz zakończył 
się zwycięstwem Wisły w stosunku 10:1 (7:1) 
Przez cały czas była silna przewaga Wisły, — 
dla której bramki zdobyli Optułowicz 3, Are 
tur 4, Sołtysik 1 i Feret 2, Dla Podgórza jedy 
ną bramkę zdobył Hodura. Sędziował p, Gałda 
Wićzów 1500. 

Cracovia — Garbarnia 1:3 

W drugim meczu Cracovia niespodziewa: 
nie przegrała z Garbarnią 1:3 (1:2). Przez cały 
czas zaznaczała się przewaga Garbarni, — 
Wszystkie bramki zdobył Pazurek dla Garbar 
ni Wyrównał Malczyk, Decydującą o zwycię 
stw e bramkę strzelił Rator, 


Skutki opuszczenia boiska w czasnie 
meczu. 

Niedawno rozegrany mecz ligowy Wisła— 
Cracovia zakończył się jak już donosiliśmy — 
zejściem z boiska przed końcem meczu piłka 
rzy Wisły. 

Obecnie Wydział Gier i Dyscypliny Ligi 
PZPN zweryfikował zawody 3:0 dla Cracovhi] 


Legja — 22 pp. 3:1 
Siedlce 3 7 (PAT). Mecz o mistrzostwo Li 
gi między drużynami Legja (Warszawa) i 22 
pp. przyniósł zwycięstwo Legji w stosunku 3:1 
(1:0) Legja wystąpiła w pełnym składzie z 
Nawrotem i Cebulakiem. Drużyna 22 pp. gra 


ła w skladzie cywilnym bez wojskowych mimo 


to gra była ładna, żywa i emocjonująca, — 
Bramki dla Legji zdobyli Maurer, Nawrot i 
Martyna z karnego, Wynik dnia ustalił Biegań 
ski, który zdobył honorową bramkę dla mieje 
scowych, Zawody prowadził p, Hausman ze 
Lwowa, 

Sensacyjne zwycięstwo Czarnych 

nad ŁKS, 

Lwów 2 7 (PAT) W sobotę w ramach uro 

czystości jubileuszowych Czarnych rozegrany 


Redaktor odpowiedzialny Waoław Górnicki w Toruniu, Micklewicsa 3 
Rad, tedztalny na pd 08z0% Józef 6. 
gk edzialn 1-4 |", W. M. rieng Wilbelm Grimsmann, 
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Redaktor odpowi: 


Wydawnictwo Daed Moze 


s.. fen. 


odpowiada 
„Dzień Grudsiądzie: p wiel kajam okid 77 
Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej $. A. 
w Torumu i 


został mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy go 
spodarzami a ŁKS Czarni odnieśli sensacyjne 
zwycięstwo w stosunku 1:0 (1:0) Jedyna decye 
dująca o zwycięstwie bramka padła w 45 min 
1 połowy ze strzału Drzymały, Gra była niecie 
kawa w pierwszej połowie, ale żywa i zajmują 
ca po przerwie 


Pogoń — ŁKS 5:1 
Lwów 3 lipca (PAT) — W drugim 
| meczu Pogoń pokonała Ł K S w stos 


sunku 5;7 (1:0). Walka była bardzo ciężka — 
gdyż Pogoni chodziło o zdobycie puharu a o 
zdobyciu mógł jedynie decydować stosunek 
bramek, 

Ostatecznie Pogoń zajęła pierwsze miejsce 
wynikiem 5:1 zdobywając puhar. 


Wysokocyfrowa porażka Gedanji 
we Lwowie. 

Lwów 2 7 (PAT), Drugi mecz w ramach ju 
bileuszowych uroczystości Czarnych Pogoń — 
Gedanja zakończył się wysokocyfrowem zwy: 
cięstwem Pogoni w stosunku 11:2 (5:0) Pogoń 
miała przez cały czas zdecydowaną przewagę 
nad słabo choć fair grającymi gdańszczanami 


Druga klęska „Gedanji* 

Lwów 3 7 (PAT), W dalszym ciągu uroczy 
stości Czarnych odbyły się dwa mecze towae 
rzyskie, Czarni pokonali Gedanję gdańską w 
stosunku 4:1 (2:0), Podczas meczu doszło do 
przykrego incydentu mianowicie Czarni nie 
chcieli się zgodzić na jedną bramkę, przyzna 
ną przez sędziego Gedanji, Ostatecznie Ge: 
danja z tej bramki iż siek 

Ruch — Warta 2:1. 

Katowice 3 7 (PAT) W pO 5000 wi 
dzów Ruch pokonał Wartę w stosunku 2:1 
(2:1). Ruch miał cały czas silną przewagę i 
gdyby nie świetna gra bramkarza Warty Fon 
towicza stosunek byłby o wiele gorszy. Pierw 
szą bramkę zdobyła Warta przez Szerikiego w 
szóstej minucie. Następnie Gwóźdź i Giemza 
zdobyli dwie bramki, ustalając wynik dnia, — 
Sędziował p. Rutkowski, 


pod opaską . 
lada administracją w Gdańsku przez 


eta Morska*', 


technicznym, o czem świadczyły doskonałe 
wyniki. Stosunkowo słabo wypadły jedy- 
n'e rzuty, co złożyć należy na karb warun- 
ków atmosferycznych. 

Z tej samej przyczyny nie udało się na- 
szemu mistrzowi kuli Heljaszowi poprawić 
rekordu Polski (16,15 m). 


Finały poszczególnych  konkurencyj 
przyniosły następujące wyniki: 

Bieg 200 metrów: 1) Biniakowski War- 
ta Poznań) — 22,8 s, 2) Marciniec (War- 
ta) — 23,4 s, 3) „Heliński”* (Warta). 

Bieg 800 metrów: 1) Kucharski (Jagie'- 
lonja Białystok) — 1,59,9 m, 2) Kuźnicki 


(AZS W-wa) — 2,12 m), 3) Matecki (Po- | 


lonja, W-wa). 

Bieg 5000 metrów: 1) Fiołka (Cracovia, 
Kraków) — 15,41,6 m, 2) Kurpesa (P. S. 
K. S., Łódź) — 15,44, 3) Puchalski (Legja, 
W-wa). 

Bieg 110 m. przez płotki: 1) Niemiec 
(K. S. Lwów) — 15,8 s, 2) Zaborzyński (A. 
Z. S$, Poznań) — 15,9 s, 3) Wieczorek 
(Wilno), 

Bieg rozstawny 4X100: 1) AZS, Waz- 
szawa) — 44,8 s (w składzie: Gałęzowski, 
Łopacki, Koźlicki, Twardowski), 2) Waris 
Poznań — 44,6, 3) Pogoń, Katowice, 4) K. 
S. Stadjon, Królewska Huta, 

Bieg rozstawny 4400: 1) Warta I, Po- 
znań — 3,32,4 m, 2) Warta II, Poznań — 
23,34,2 m, 3) A. Z. S., Warszawa — 3,35,6 m, 
4) K. S. Stadjon, Królewska Huta. 

Rzut kulą: 1) Heljasz — 15,64 m, 2) 
Siedlecki (Legja, Warszawa) — 14,27 m, 
3) Tilgner (Sokół, Poznań), 

Rzut oszczepem: 1) Tuszczyk (Warta) 
— 59,86 metrów, 2) Mikrut WŁ (Sokół, 
Bydgoszcz) — 55,44 m, 3) Leśkiewicz (O0- 


strowiec) — 53,10 m, 4) Ankrut Albin (So: | 


kół, Bydgoszcz). 

Skok wzwyż: 1) Niemiec — 1,80, 2) 
olimpijczyk Pławczyk — 1,75, 3) Zaborzyń- 
ski — 1,75, 

Skok w dal: 1) Sikorski (Polonja, Wa:- 
szawa) 6,94, 2) Twardowski (A. Z. $„ Wa”- 
szawa) 6,77, 3) Lukchaus (Jagiellonja, Bia- 
łystok) 6,68. 

W ogólnej punktacji klubowej pierw- 
sze miejsce zajął K, S. Warta (181 pkt), 
przed A. Z. S., Warszawa (94 pkt.), Jag'el- 
lonią, Białystok (65 pkt.), Polonją, Warsza- 
wa (62 pkt.), Pogonją, Katowice (39 pkt, 
Legją, Warszawa (34 pkt.). 

Bezpośrednio po zawodach odbyło s'ę 
wręczenie nagród zwycięzcom, którego do: 
konał dowódca 15 dywizji piechoty p. gen. 
Thommee. Na zakończenie zawodnicy 
wznieśli okrzyk na cześć Rzeczypospolitej. 

Na podkreślenie zasługuje sprawna or. 
ganizacja zawodów, spoczywająca w rę- 
kach Pom. O, Z, L. A, i wysiłek Miejskiego 
Komitetu P, W. i W, F, który przygot>- 
wał stadjon do zawodów. 


Raid mofocykiowyu 
Warszawa-Goumia-Warszawa 
Sportowy Klub Pocztowy w związku ze 
Świętem Morza urządził raid motocyklowy 

Warszawa — Gdynia ~- Warszawa, 

Z Warszawy do Gdyni wystartowało 30 
zawodników, Raid ukończyło 27 — w połowie 
a tyluż zawodników wystartowało z Gdyni, — 
Do Warszawy przybyli wszyscy z wyjątkiem 
jednego W drodze powrotnej jeden motocykl 
został uszkodzony 

Godzi się nadmienić, że w raidzie brała ue 
dział i całą trasę ukończyła znana motocykli» 
stka stolicy Janina Rotwandówna 
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